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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi aodzisnn.e o godzinie 3-uiej po południa z wyjątkiem niedziuJji dni 

iwiątecznyoh.

Numer pojedyńozy koiztuje w miejsca i  na  prowineyi 5 0  l i ł l f » { 3 5  1 . )
B iu ra  R  .„kcy i i  A d m in is tra c ji  n i .  P odw ale  3. — Esspedycya miejscowa 

i zamiejscowa ul. Ozarnieokiego 12. Pojedyncze numera do nabycie w Ek ipedycyi, uL 
Gzamieokiogo 12, w Reklam  (o P ra so w e j, C horążczyzna 7, w traflkacu i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować.

łteklaoiacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. 0 . N r. 141.680.
Telefon Redakcyi Nr. 192. — Telefon Administraoyi 73.
Prenumerata miejscowa:

roczni* . . 
półrocznie 
i  rierćrocznie 
miesięcznie

. 108 -  K (75 Mk. 60 f.) 
54—  .  (37 .  80
27 -  .  (18 

9—  .  (6
90
80

Za dostawę 2 Ł  (1 Mk. 40 f.) miesięcznie.

Prenumerata c przesyłką:
rocznie......... 120— K <"8* Mk.)
półrocznie . . . .  60—  „ (42 .  )
cwierćroczuie . . . 30—  „ (21
miesięcznie. . , 10—  .  ( 7

„P rzew o d n ik  nankow y i  l i te ra c k i11,  dodatek mieeięezny otizfm ają tylko cało- 
i półroczni abonenci .Gazety Lwowskiej" za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (42 Mk.) 

„P rzew o d n ik "  onbno prenumerowany kosztuje 120 K. (84 Mk.)
Listy i przesyłki rękopisów n ile ty  przesyłać do Bedakoyi .Przew odnika" pod 

adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 81. I. piętro (nad mezaninem).

C e n y  o g ł o s z e ń  (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsoe 80 h. 
(66 fen.), t»uel»ryoznj i liozbowy 1 K. (70 f.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal, 
(21 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie.

Nadesłane i nekrologia po 2 K. 50 h. (1 Mk. 75 fen.), po kronioe i komunikaty 
4 K. (2 Mk 80 f.), za wiersz 4 łu to w y  lab jego miejsce miary nonpar.

Ogłoszenia w Dziennika urzędowym pt 1 K. (70 f.), tabelaryczni i  liozbowe 
po U .  20 Tu (84 fen.) za wiersz nonpar. 4 łShiowy lub jego miejsoe.

Wuzjdtkie ogłoszenia przyjmuje A dm inistracja .Gazety Lwowskiej**, Lwów, 
Podwale L 3., w godzi iwb od 8 —2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Cborązozyzna 7.

CZĘŚĆ CKZĘDUWA.

Minister Sprawiedliwości zamianował 
sędziami sądów okręgowych w VIII. kl. r. 
B 'Itslaw a Strie, sędziego pow. w VII. r. 
cd personom w Borszczowie — dl* Tarno­
pola z po- stawieniem mu VII. r. ad perso- 

Wacława Janika, naczelnika sądu pow. 
w Wojsiłowie — dla Stanisław owa; Jana 
Murawski, go, sędziego pow. w Drohobycza — 
dl* — Sambor*; A rtura Ł lesibgo , b. wice- 
sek re tam  m inisterya'n go w M inisterstwie 
Kolei w Wiedniu — dla L ao w a; E d ra rJa  
Trauczyńskiego, sędtiego pow. w Komar 
nie dla Sam bora; Stanisława Bernsteina, sę- 
dz;ego pow. w M ona8tenyska.il — dla Sta 
nisła? ow *; Jana Antoniewicza, sędziego pow. 
w Pnem yślana?h — dla Lwowa; J a ra  Do­
lińskiego, nacseliika :ąću pow. w N ::m  ro- 
wie — d -  Stanisławowa; Karo’a Dcłży- 
ckiego, sędziego pow. w Podhajcaeh — dlu 
firseżan, Aleksandr* Kuc arę, sędziego pow. 
w St.ryro Samborze — dl Sznlbcra;Em i!a 
Koreckiego, sęćz ego pcw. w Jaworowie — 
dla Brzeian; Woiciecha Sułtowskiege, sę­
dziego pow. w Lubartowie — dla Sauoka, 
prien ó ł z urzędu, pr»y równcrzesnem po- 
sunię iu na etatową posadę V III, rangi Zy­
gmunta Obuchowicza, sąd iego pow. w IX, 
r, w Sn a^.ynie — d> K im arna , p jiu ?ą ł na 
etatową posadę V III r. Stanisława Butko- 
wskiego, sędziego pow. w B irtzy ; przeniósł, 
p n y  równo, zeincm poaun ęeiu n t  etatową 
posadę VIII kl. r. A L nsa  Liskowskiego 
sędziego pow. w Tłustym — do Monaste-

rsysk; dr. Itraela  Moldauera, sędziego pow. i licinośei fałszywych, zlbo przekręcania lub 
w Trembowli — do Sołotwiny; wreszcie po- nkrywarU pr-wdziwych —
sznął na etatową posadę VIII, r, dr. L em a 
Popkiewicza, sędziego pow. w Cieszanowie.

Oereralny Lelegat Btądu dla Galicyi 
zamianował inł, budowy ma zrn  F  nraca 
Lisowsk ego praktykantem budownictwa w 
galicyjsiiej fafotwowej służbie budowniczej 
we Lwowie. __________

Ustawa
z dnia 30 stycznia 1820 r 

w p rzed m io cie  odpow iedzia lności n n ę -
dnfkow  za p rzestęp stw a 

z chęci zyska.

A lt. 1.

p o p e łn io n e

Urzędoik, winny popełniani* w z wiąz 
ku z urzędowaniem i z pogwsłjeniem obo­
wiązków urzędowych lub utuibowych

1. kradzieży lub przywłaszczenia (sprze­
niewierzenia) albo idziatu w tycbże (art. o 1 
k. k. ros. z r. 1908 § 5 auatr, u k. z r. 
1852, §§ 47—49 niem. k k, z r. 1871) je 
śii mu me, skradzione lub przywłaszczone 
(sprzeniewierzone), było mu dostępne lab 
powierzone z powoda słnłby lub stanowiska 
służbowego;

2. oszustwa lub udziału w n im  (ait. 
51 k. k. roi. z r. 1903, § 5 au tr. s. k. z 
r, 1852, §§ 47 49 niem. k. k. z r. 1871), 
leirli osuBiwo popełnić no w ten spoiób, te  
aiuny  w zam arzę osiągnięcia dla siebie lub 
osoby tize/iej nieprawnej korzyści majątko­
wej wyrządził innemu szkodę majątkową 
p rt‘t  wprowadzenie w 1 łąd lub ucrzymywt- 
nie w błędne sapomocą ł rzedstawienia oko-

będzie karany śmiercią przez rozstrzelanie

A*t, 2,
Urzędnik w inny :
1. Przyjęcia, bądz podarunku lub innej 

korzyści mtjątkowej, danych w zamiarze 
skłoni°nia go do pogwałcenia obowiązków 
urzędowych lub służbowych, albo łąaania 
takiego podarunku lub korzyści majątkowej;

2 innego przestęzstwa służbowego, po­
pełnionego z chęei zysku i z ■ ogw s*cen>ea) 
obowiązków urzędniczych lub służbowych w 
b ć-ielnicy rossyjskiej i pruskiei a w b. 
dzielaicy austriackiej nadużycia władzy urzę­
dowej, popełnionego z ehyci zysku —

będzie karany śmiercią przez rozstrze­
lanie.

Art. 3,
Urzędnik, winny przyjęcia w związku 

s rozstrzyganiem spraw urzędowych lub służ­
bowych bądź pcdtruaku lub innej korsjści 
majątkowej, tądź obietnicy tsk>ego podarun­
ku lub korzyści maj wej, danych bez za 
iniaru skłonienia go dc pogwałe-nia odo- 
wiąsków urzędowych lab ałntbowycb, ilbo 
żądania takiego podarunku lub korzyści m a­
jątkowej, — ulega ie karze ciężkiego więzie­
nia (domu karnego) od lat 4 'do 15,

Art. A
W wypadkach mniejsze* wagi, lub w 

ra ie uanama okoliczności łagodzących, sąd 
mocen jest wymierzyć za przestępstwa, prze- 
w dziane w art. 1 i 2, karę ciężkiego wię­
zienia (domu karnego) od lat 4 do 15, a za 
przestępstwa, przewidziane w art 3, karę 
ciężkiego więź enia (domu karnego) od roku 
jednego do lat 4.

Dalsze złagodzenie kary jesz niedo­
puszczalne.

Art. 5.

Usiłowanie puestępstw  w art. 1, 2 i 3 
przewidaianycb, ulega karom, przepisanym 
powyżej za cayay dokonme.

Art, 6.

V  razie >*. tania za przestępstwa, 
przewidziane w art. 2 i S niniejszej ustawy, 
należy otrzymany podarunek lub wartość 
tegoż uznać za przepadłe na rzecz Skarou 
Państwa.

Art. 7,
Przestępstwa wymienione w uztawie 

niniejszej uważane będą zawsze za zbrodnie.

A rt; 8.

Oc by cywilne w ia tę  w czasie trw a­
nia nin:ej»*ej ustawy karygodnego przeku­
p n i a  unędu kb w celu skłonienia go do 
popełnieait jednego z przestępstw, przewi­
ewanych w arc, 1 1 <b w puokc e 2 art. 2, 
w art 3 niniejsze; ust-wy, iudsież winne 
udziału w jeduem z tych prze tępstw (a r t  
51 aod. kar ros z 19 3 r ,  § 5 austr. ust. 
k»r z 1P52 r., §§ 4 7 - 4 9  niem. ked, kar. z 
1871 r.), mają podlegać karom na zajadzie 
ter ustawy i w iym samym trybie postęio- 
wame. Osoby te j dnak będa wolne od od­
powiedzialność karnej, jeżeli arzedtem. za- 
n.m władza powołana do ścigania dowie się 
o ich czynie, przyczynią się do wykrycia 
lub udowodsienia dokonanego przekupstwa.

Art. 9,

l,nędaik iem  w rozumieniu ustawy ni­
niejszej jest ten, k^g - oinowicdn*a ustawa 
k ii,ta  w chwili popełnienia przestępstwa za 
urzędnika uważ- (art 636 ci. 4 ros. kode­
ksu kar. s r  1903, § 101 auatr. ustawy 
Karnej z r. 1852 i § 359 niem. k)d. kar. 
s r. 1871).

Alojzy W anczura. 3)

W przededniu reorganizacji
naszej szkoły Indowej.

(Ciąg dalszy),

Inicsej przedstawia się ta kwe­
sty a, jeśli rozpatrywać ią oędziemy w związku 
z wpi o wadzeniem u nas zaprojektowanego 
przez Ministerstwo Wyznań Beligijnych i 
Oświeceń.a Publicznego „Progiamu nauko­
wego szkoły śrsdniej" (Ministerstwo W. B. 
i 0. P. Sektya szkolnictwa średniego. P ro­
gram naukowy srkuły średniej. Projekt wy- 
, raco w ny przez eekcyę ezkolnictwa średnie­
go. Warszawa 1919, str. 153 +  4 tab. z pla­
nami ozkół) P rognm  ten projektuje kilka 
rodzajów sikoły średniej dla całej Polski t  
tern, i i  dla wszystkich tych szkół o kursie 
5 letnim podbudowę tworzyć ma jednolity 
kurs 3 letni, cb^jinujący wkaśnie materyał 
trzech najwyższych klaa szkoły siedmiokia- 
s.w ej powszechnej. T .kie roiwiązame kwe- 
s y. byłoby u nas; przy najmniej iam m  więk­
szość szkół sieumioletmen przekształcona zo­
stanie na eiedmiuklasowe, — n.e ułatwię 
kiem lecz utrudnieniem wstępu do szkoły 
średniej. W poziomie bowiem przygotowania 
absolwenta bi. dmioletniej e ik jły  n. p. dwu- 
k aeowei w porówna., u ao przygotowania dzie­
cka, kióre ukończyło szkołę siedimokmsową, 
muszą być znaczne ióżavce, które niwelować 
musiałoy z ł o w u ż  ig iam m  wstępny do szkoły 
średniej, tar, le  samo ukończenie szkoły 2 
klasowej nie da wiłoby — pomimo siedmin 
Ist nauki — żadnej gwaranuyi, iż dziecko

mogłoby automatycznie przejść do szkoły 
śrelm ej.

Jednakże szkopuł ten — zdaniem ma­
jem — nie powinien stanowić przeszkody 
do zreorganizowania naszej szKcły powszech­
nej i wprowadzenia 7-lein iig) obowiązku 
szkolnego: szkoła bowiem powszechna win­
na spełniać przedewszystkiem g łóany  swój 
cel ogólny, a nie rolę szkoły przygotowują­
cej do zakładu śreJnego, jakkolwiek p .łą - 
czeu e tych dwó :h celów byłoby rzeczą bar­
dzo wskazaną i stanowiłoby idealne rozwią­
zanie kweetyi.

Zresztą — wprowadzenie 5 -klasowej 
szkoły śrudniej w b. zaborze austryaekim
jest .eszcie kw sityą otwartą. Pro.ekt Mini 
sterstwa Wyzuań religijnych i Oświe-e. ń  
Pujolieznego poddany został prnez B idę 
szkolną kiajową wyczerpującej i rzeczowej, 
aprzytemsurowejkiytyc-<(ob.Kronika B.S.K.) 
za 11, 1916—1919, str, 84—94), a poważna 
zarzuty wywołzł wśród Aauczyc elitwa (ob. 
n. p. St. Sobińskiego i J. Szaroty Uwagi o 
Piogramie naukowym sikoły średniej Mm. 
W. B, i O. P. w Muzeum 1919 (marzec-
kwieeuń) str. 83—93) Z tn  m zapadnie de 
cjzya ostateczna, ptzoatają u nas i a ia l szko­
ły średnie ośmio- wrględuie (szkoła realna) 
siedmioklasowe i cgzi-minem wstępnym do 
klasy pierwszej i na razie możemy i m i- 
simy liczyć się tylko z tym etanem fakt)- 
ornym

Natomiast wątpliwości pewne priy  tym 
stanie faktycznym nasunąć może kwestya
inna, przynajmniej pozornie, Oto rozpoczy­
nając naukę w szkole powszechnej wedle po­
stanowienia omawia*ego dekietu przeważnie 
dopiero po ukrńc>eniu siódmego ro iu  życia, 
ueztń szkoły powszechnej jnz pc trze ib  la- 
tieb  nauki oś ągaie w łat 10, t, ]- wiek

uw ^ii^y dotąd zanorm ilny  dla wstąpienia 
do 8 k ia i.w ę j sikoły średniej. Nasuwają się 
więe pytania.

1. Ciy a.iecko w tym razie nie będzie 
narażone na stratę roku, t zn. ety nie bę 
diie potrzetne 4 letnie jego uczęszczanie do 
szkoły powszechnej?

2. C*y w trze:h  latach normalnej nau­
ki w szkole powsieebnej uzyska dzieck) przy­
najmniej takie przj gutowań.e do szkoły śre­
dniej, jakie dawała dotąd 4-letnia nauka w 
szkole ludowej?

3. Czy więc nie b /toby pużądane prze­
sunięcie granicy normalnego wieku szkolne­
go zgodnie s praktyką dotychczasową tak, 
by obowiązek szkolny rozpoczynał się już z 
ukończinym stóstym rokiem życia?

Normalnego kentygentu do szkół śre­
dnich dostarczały u n ts  właściwie tylko 
szkaty 5-cio i 6 -c ożusowe tudtież wydziało­
we: po ukończeniu 4 roku nauki rownozua- 
nego w tych szkołach s klasą czwar ą 
dziecko — zwykle 10-letnie — mogło prze ść 
normalnie do stkoly śre ic ie j, N ahm ’a it w 
sik  łach 1—4 klasowyeb, a więc takich, któ­
rych licłba (5261) wedle ostatnich ścisłych 
d.nycb, t. j. wedle sprawozdania B a d /s ^ o L  
na; krajo»ei sa rok 1911/12 wynosi 9134  
pr-. ogołu naszych szkół ludowych (558C) 
dziecko po 4 latach nauki kończyło dopiero 
kl sę trzecią i — o ile miało przejść du 
szkoły średn’ej — przygotować się musiało 
do egzaminu wstępnego poia szkołą ludową. 
Z teg / wynika, że normalnie nawet 4-letuią 
nauka w naszej szkole lufowej diwała tylko 
ni-zuaczny bo niespełna 6 pro- wynoszący 
odsetek dzieci przygotowanych do szkoły śre 
dniei. Jeśii zaś zważymy, że wskutsk usu­
nięcia języka niemieckiego z czterech klas 
niższych i przeznaczania uzyskanych stąd

około 200 godzin w roku na polonika i ra- 
ehuuki nauka w szkole powszechnej — zwia- 
szcza przy rozpoczynaniu jej dopiero z u- 
końcionym rokiem 7 — będzie o wiele inten­
sywniejszą, to pr*y,Q*iemy do przekonania, 
że w trzech latach możs dać szkoła aowszecb* 
na £piz/najm niej taki zasób wiadomości, jaki 
dawała dawniej nauka 4 letnia w szkole lu­
dowej z językiem niemieckim.

Z tych powodów odpowiadam na dru­
gie i  powyższych pytań twierdząco, a na 
pierwsze i trzecie przecząco.

Zarazem dodam, że nowoczesna peda­
gogika z naciskiem wykasuje ujemne skutki 
zbyt wczesnego ronpoczynsnia systematycz­
nej nauki szkolnej i domaga się przesunię-
*ią tego punktu na czas możliwie póżo*. 
Z tego więc w tgięlu  przesunięcie oDowiąs- 
kowe; nauki szkolnej z ukończonego szóste­
go na siódmy ro i życia, przynajmniej w ta­
kich grauicach jak to przewiduje dekret, 
uważać nalety za postęp bardzo pożądsny, 
a w waruacacb obecnych i dlategi j-szcze 
r  karany, że no*a ganeracya nasza wy- 
rysła w czasie wciny światowej, r-'Zwinię‘ą 
jrst na ogół niedoetateczaie i wymiga jak 
n^jfcroskliwsz-go pielęgnowania fizycznego, 
a odsunięcia nacki ha p i n  możliw.e dalszy,

Areszcie, by umożliwić wcześniejsze 
rozpoczynanie naw t tym — nielicznym 
zresztą — dzieciom, które już po ufcfń ie- 
niu 6 roku życia są umrsłowo i fizycznie tak 
roswicię e, że bez czkody dla zdrowia, a ze 
sku kiem d li dalszego sweyo rozwoju m gły- 
by z n a ik . korzystać, należałoby brzmienie 
art. 11 powyższegr desretu zmienić jak na­
stępuje :

.Dzieci, które nie osiągnęły jeszcze 
normalnego wieku szkolnego, a mimo to wy- 
kasują należyty i dostateczny poziom rozwo-



w porozumieniu z Ministrem Spra wiedli 
wości,

Marszał L -
(—) Trąmpceyń ski,

Prezydent M inistrów :
(—) L. ahil&h 

Minieter Sprawiedliwości:
( —) Jan Eebdsyński.

M inister b. dzielnicy pru _!’ aj:
( —) W. Seyda.

Wymiana depesz
m iędzy N aczelnikiem  P ań stw a  

a  cesarzem  Jap o n ii.

Warzelnik Państwa z okazyi wejścia 
w życie traktatu pokojowego wystosował 
do J  O. M. Cesarza Japom następujący de- 
pe?zę:

Do Jego Cesarskiej Mości Cesarz* Ja
ponii.

Korzystam z okazyi wymitŁj ratzfika- 
eyi, by wyrazić Waszej Cesarskiej Mości 
moje naj8zeiersze powinszowania i życzenia 
pomyślności dla Japonii. Polska w ścifł-j 
łączności z mocarstwami sprzymierzonemu 
pragn ę uczestniczyć w dziale pokoju, które 
niewątpliwie otwiera przed ludzkością nową 
erę cywilizacji i pratępu.

Naczelnik Państw a:
( - )  J  PJsudski.

Wa depeszę tę nadeszła następująca 
odpowiedź:

Jego Eksceleneya Pan Prezydent Repu­
bliki Polskiej — W arizjwa.

Dziękując szczerze Wasze] Ekscelencji 
za J»go powinszowanie i gorące życzenia z 
okazyi wymiany ratifLkecyi, spi szę wyrazić 
Psuu w chwili, gdy otwiera się nowa era, 
moje pragnienie wspóln i pracy — jak Pau 
to wyraził — dla zapewnienia całej ludiko- 
ś ’i sta łeg i pokoju. Wzajemn;e prreayłają^ 
W .izej Ekscelencji powiszowania, wyrażam 
szczere iyctecia  wielkości i pomyślności dla 
Jego Ojczyzny.

( —) Yoshihito.

Z frontów .
Komunikat 

.fir tz a w tk le g o  sztabu geueraiaogu
Z dnia 15 lutego 1020.

F r o n t  1 i t e w s  ko - b i a ł a r u s k  i: 
W ciągu dnia wczora:szego w utarcrkach 
patroli wywiadowczych w rejonie Połocks 
i przy odpieramu loka’nych ataków bolsze­
wickich na odcinku polaskim, wzięliśmy k il­
kadziesiąt jeńców i karabin maszynowy.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Spokój.

F r o n t  p o d o l s k i :  Działalność wy< 
wiadoweza.

W zastępstwie szefa aztabu generalnego: 
K uliński Bułko „aik ,

2

W yznaczenie granic polskich.
Dziennik Poznański donosi: M:ę ł zyna- 

rodowa komisya grani, zna dla wytknięcia 
granicy polsko-niemieckiej rozpocznie swoją 
czynność w dwu odcinkaeh. Sekcja pół 
nocna czynnu nz odcinku od Piry do Bałty­
ku oraz na pograniczu od strony ziem ple­
biscytowych Prus królewskich i Ks'ąię:>y(h 
częścą ju t w ynehała do okolicy powyższa?. 
Sekcya poładuiowa obejmująca pogranicze 
Wielkopolski i S 'ą k a , Szczytnows 'ie i Na- 
mysłowscie, uda się w przyszłym tygodniu 
do Ostrowa aby rozpocząć prace nc odcinku 
poł.udn;owo-wsehodniui Puew odnksący ko 
misyi eu. Duport wydał odezwę do ludno­
ści pofr nieznej, z któraj przytaczamy wa- 
iniejsze wyjątki, am itnow icie: Władze mtej- 
8Co. o zewiadamia się o dokłaonrm  term nie 
przyjazdu komicyi do poszc ególnych miej­
scowości. Wzywa się mi szkańców, aby żą­
dania swoje przedkładali przez władza miej 
scowe, jednakie komisye przyjmie wszystkie 
delegscye, pragnące posłuchania, o ile wy­
pełnione będęnastępujące warunki: przyjmie 
się jedynie mies.kańców tych miejscowości, 
które traktat pokojowy w y n im e wymienia. 
W t m  wipadku traktatu zmieniać nie moina. 
Miejscowości o-n,czone im ienaie w trak ta­
cie, jako mające przypaść Polsce będą pol- 
skiemi, miejscowości oznaczona iake pozosta­
jące przy Niemcach, będą ciemieekiemi Kc- 
misya jednakże nie jest koniecznie obowiąia- 
na przygotowywać granice gminne jajco gra­
nice międzypaństwowe. Mieszkańcy odno 
śnych gmin mogą zatem przekładać jej swo­
je żyesenia. DeUgsci miejscowości nie%y- 
mienionych w traktacie mogą być w yJuiha- 
ni tylko wówczas, jeżeli przynależność do tej 
miejscowości j fsr wątpliwa. W zakończeniu 
odezwa wymienia te wszystkie miejscowość'' 
oznaczono imiennie w traktacie j tko polskie 
lub jako niemieckie.

Lidove Noviny zamieszczają wywiad 
swego koresBondenta z ciłonkiem komisyi 
dla wyznaczenia czesko-polskiej granicy na 
S.ąrku raciborskim, podpułkownikiem dpae 
kiem. Wedle inform acji koreipoud nta ko­
misya [rzybyła już w piąte- do Opawy. Ko- 
m sya  odbyła dotychczas dwa posiedzenia, 
Przewodniczący konrsyi pułkownik Uflar 
oświadczył, ie  komisya po ukończeniu swo­
ich prac na Slązkn raciborskim, przystąpi 
do wyznaczenia granicy czesko - polskiej ró­
wnież na Slązku G eszyńskim, następnie gra­
nicy czesko austryackiej, i czesko-wfgierakiej 
na Słow acyiuie, tudzież słowacko-rumuń 
skiej. I  strukcyę dla tej komisyi wypraco­
wała konferencja pokojowa. Odnośnie do 
graniey czesko-polskiej otrzymała kenraya 
instrukcję, że przedewszystkiem należy u- 
wzgjędniać życzenia delegatów obu stron, 
Prs dstawiciele Polski i Czechosłowacji 
prowzdsą obecnie rokowania w celu uzyaka-

Art. 10.

Z pod działania ustawy niniejszej wy­
jęci są urzędnicy, którzy w chwili popełnie­
nia przestępstwa nie ukończyli lat 21.

A r t  11.

Frzepiby ustawy ninie'si»j nie stosują 
się do udziału, przewidzianego w § 49a nie- 
miec. kod. kar. z r. 1871, tndzież do wy­
padków, przewidzianych w >rt 151 cz. 3 roi. 
kod. kar. z r, 1903 i § 9 austr. ust karnej 
z r. 1852.

Art. 12.

PrzepJsy szczegćlae ustaw karnycb, 
stanowiące o ka i oA ł-g o d u ie js ty h , lub o 
bezkarności kradzieży lub przywłaszczenia 
(sprzeniewierzenia), nie będą stosowane do 
nrzędników. odpowiadających według ustawy 
niniejsze! Jeślt jednak winoy kradzieży lub 
przywłćbiczenii («pizeniewierzcnth) dobro­
wolnie zwr e i ł  mienie kradzione lub przywła­
szczone (sprzeniewierzone), *lbo w inny spo­
sób wynagrodził szkodę, ran  m jego wina 
ujawnioną zost ła priefi władzą da ścigon a 
przestępstw powołaną, wolny będzie od kary.

Art. 18.

Ustawa niniejsza nie atosnje się do 
przestępst ” , fop.łuionych przed jej wejściem 
w życia.

A rt 14.

SpTawy o przestępstw a, przewidziane 
w ustawie niniejszej, rc z pozna w ne będą co 
do winy i kary we w sz jstk ieh  in stan c jach  
przez sąd karny, w składzie trzech sędziów 
państwowych,

Jeśli winę w pierwszej instancji orze­
czono jednom yślnie, wyrok jest prawomocny 
z chwilą r ghs i en  a (z: b. dzielnicy rossyj 
skiej z chwilą ogłoszenia eentencyi).

Oskarżonemu m isi sąd wyznaczyć
obrońcę z urzędu, jeśli nie ma cn obrońcy 
i  wj  boru.

Art. 15,

Do Gsób wojskowych stosować należy 
nstawę z 1 sierpnia 1919 r. (Nr. 64 Dz. 
Praw, fos,  386),

Art. 16,

R«da Ministrów władna będzie uchylić 
moc obowiązujat-ą ustawy niniejszei uchwałą, 
zatwierdzoną przez Naczelnika Państwa i 
i ogłoszoną w Dzienniki ustaw, Z chwilą 
uchylenia tej ustawy, postanowienia nstaw 
karnych, uchylone, zmienione lub ograni­
czone w £ w ro działaniu skutkiem przepi 
aów nstawy niniejszej, odzj skują mcc prawną.

Art, 17.

Wykonanie ustawy niniejszej należy do 
M inistra SpTawiedliwiści. a w b. dzielnicy 
pińskiej do Ministra b. Dzielnicy pruskiej,

ju fizycznego i umysłowego, mogą za zgodą 
nń-r. wnika sik  ły i lekarza szkolnego rOzpo 
ciąć naukę szkulnę wyjątkowo o rok weze 
śuiej".

Zastrzegłbym jednak z góry, że z prze­
pisu tego korzystać by n>ieiało bardzo rzadko 
i tylko w razach rzeczy wiście wyjątkowych,

Rozumie się, że druga część *rt, 8 oma­
wianego dekretu, przewidająca przejściowe 
istnienie szkół pięcioletnich z dwuletnią na­
uką uzupełniającą nie miałaby u nas meto-' 
sowauia.

( I I I )  P r gram szkoły powszechnej Mini­
sterstwa W.jR. i 0. P. obejmaje następujące 
czści:

1. Program szkoły powszechnej jedno- 
klascwej czteiooddziałowe] i dwnklasowej 
cztero- i nięcioodJz tłowej Ci I. Rozkład 
godzin i ptzykłady planów lekcyjnych. War- 
siawa 1918, 8 o, str. 54;

2, Dtto Gs. II, Wskazówki metodyczne. 
Wychowanie fi»yczne Przepisy hygieniczke. 
Tamże 1919, strnn 27;

8, Dtto Ci. II. A. Religia rzymsko-ka­
tolicka, Tamie 1919, str. 22;

4. Dtto Gz, III. Język polski. Tamie 
1918, strun 48;

5. Dtto Cz. i r .  Rachunki z geometryą, 
Tamio 1918, stron 60;

6. Dtto Cs. Y. Przyroda, Tamże 1918, 
itr . 45;

7. Dtto Cz. Yl. Geografia, Tamie 1919, 
str. 23;

8. Dtto Cz, VII, H storya. Tamte 1318, 
atr. 82;

9. Dtto Cz. YIII, R /sunki i roboty, 
śpiew, gr* i gimnastyka, roboty kobiece.

amta 1919, etr. 9;

10 Dtto Cz. IX. Nauka uzupełniająca. 
Tamie 1919. str. 9;

11 Wykaz ks’ąick i książeczek, z któ­
rych korzystać mreże nauczyciel przy nsucza- 
m  historyi w stKo?e powszeeonej eztero- 
i p ęciooddziałowej (s, a. et ),);

12. Ro k ł.d  godiin w szkołach powsre- 
chnych Warsrawa 1919. str. 20;

13. 8pis podręczników szkolnych dla
IV., V., VI i VII. ( id*, stkół powsz fhuych 
siedmioklasowych na rok szkolny 1919/20. 
Wars: a* a 1919, 3ó, str. 8.

Szciegilłowe omawianie treści wazyst- 
kicb pow>*8*ych broszurek uważam xa trud 
nieproduktywny, a to dlatego, ie  M inist-r 
stwo W. R i O. P. już w R nkładzis golzin 
(wyżej ped 12) wydanym w r. 1919 samo 
smien;a i prostaje dyrektywy wyd>ne w cię 
ściach poprzednich Programu, a zarazem za­
powiada „ogłoszenie pełnych programów n a ­
ukowych dostosowanych do nowych w*run- 
ków organizacyjnych" (tam is str. 10—11) 
tak, ie  wypowiedzenie ostatecznego zdania 
m oilii e będzie dopiero po akazan u się no­
wych programów.

Poni w ii  iednak *tmierzone prsez Lii 
nisterstwo W. B i O. P. zmiany obejmować 
mają tjlko  „raczej pewne przesunięcia istn e 
jąofgo m aęeryała nauki, a nie zmiany isto- 
t ni "  (tam ie str. 11), prie o dziś już wska- 
lać ni leży na zasadnicze przysajmniej braki 
i niedomagania Programu aby zapoLiedz ich 
powtórzeniu przy prieróbce i przy reorgani 
lacyi planów dla dzielnicy tutejsiej.

„ZadiDid* nauki elementarnej" — mó­
wi Progi „m (II. 11) — „jest podać ueinic 
wi n i e w i e l k ą  ilość wiedzy, lecz dać mu 
możność przyswojenia tej wiedzy możliwie 
g r u n t o w n i e " .  Zapada bez wątpienia słu­
szna, szkoda tylko, ie  nie p rie itnegsno  jej

przy ż idn jm  — podkreślam — a n i  p r z y  
j e d n v m  przedmicc'e w Programie.

Tak n. p. program stczegótowy nauk 
przyrodniczych na 3 i 4 rok nauki, a więc 
dla dzieci 9 i 10 letoi< h zawiera 110 nu­
merów. (Program ci V, str. 5 —21y, z któ 
rych każdy obejmuje ma e-yał, wymagający 
przeciętnie co najmniej 2 godiin nauki, a 
nadto priefisaje 8 obow;ątko»ych wyciecze* 
sikolnyth.

Z programu tego opończa s'{ w azkole, 
w której przeinaczono na naukę przyrody 
tylko j e d n ą  g o d z i n ę  w t y g o d n i u ,  całe 
trzy puukty (9, 15, 30 na roku 1), z innych 
puukUw niektóre szczegóły, zainacioue 
w programie kursywą. Reszta ma być prze- 
robioia we. wssyetzich szkołach bez w .Mku 
«. następującym czasie:

Nr naukę pnyrody ma odd.iał cztli 
rok nauki trzeci wspólnie z czwartym (Pro­
gram I str 4, 10, 18) jedną golzinę trgo- 
duiowo w sikole jednoklasowej, a po jednej 
godzinie (tam ie etr. 24 84, 40—41) w sokole 
dwuklasowej, czyli, odhezywszy miesiąc na 
ferye świąt Bożego Narodzenia i Wielkanocy, 
a m;esiąc, na powtarzanie — razem 32 go ­
d z i n y  w r e k u ,  Z tego odpadną 4 godziuy 
na „obowiązkowe wycieezki" szkolne (Próg. 
Cz. V, 18, 21) tak, ie  na iwukg przyrody 
z o s t a n i e  w ł a ś c i w i e  28 g o d z i n ,  w tern 
na n a u k ę  g ł o ś n ą  w szkole jednoklasowej 
tylko połowa, czyli 14 g o d z i n  w r o k a ,  
to jest mniej więcej tyle, ile dziecko 9 - 1 0 -  
letnie potrzebuje pe dokładne p r z e c z y t a ­
n i e  powyższego programu.

To już nie nieznajomość dziecka, n!e 
ignoraneya przedmiotu, leci wpiost coś, co 
zakrawa na niewez sny żart.

Nie inaczej przedstawia się Prngram 
w odaieiieaii do innych p rir ta iio ^ w  nauki.

nia pcroiumienia w sprawie pewnych popra­
wek granicznych. Jsk  podają Lidove Noviny 
zastępca crechc słowackiej rem bliki ma na­
dzieję uzyskania zgody delegata polskiego 
w sprawie granicy na Sląiku raciborskim i 
to porozamienie upłynęło!)? xn*cinie na po­
lepszenie się stosunków polsko czeskich

O rg aniza cja w ła d z skarbow ych.
Biuro prasowe Ministerstwa skarbu 

komunihnje: W jednym z najbliźs ;ych, Dzien- 
nikó w Praw Państwa a ukaże się rozporządze­
nie wykozawese do ustawy z 80 lipca z. r. 
Diienaik Praw Państwa Nr. 65 poz. 891 o 
tyn.cz sowej orgsnizacyi władz i urzędów 
skarbowych. Rozporządzenie wprowadia w 
życie * dniem 1 kwietnia b. r. na razie na 
obszarze województw b ałosto kiego, kiele­
ckiej, ), lubelskiego, fództiego warszawskie­
go i miasta stołecinego Waraiawy 5 Itb  
sktrbowycn ż siedzibami: Białymstoku,
Kielcach, Lublinie, Łodzi i Warszawie, nad­
to urzędy skarbowo-akcyzowe i monopolów 
państwowi eh, tudzież kasy skarbowe. Rozpo- 
rządrenie wykonawcze lawiera między inne- 
mi szczegółowe przepisy o zakresie działania 
Izb skarbowych, urzędów skarbowych, tu ­
dzież uukładae instrukcje dla urzędaików 
t/e h  wł i d t  i urzędów. WsiystLie te instruk­
cje ukaże się w najbliższym numerze „Dzien­
nika urzędowego Ministerstwa skarbu". Za- 
stisowanie w p aktyce przepisów rozporzą­
d z e n i wykonawerego jak i instrukcji zapro­
wadzi jednolitość w czyn noś iach władz i 
uirędów sk arbowych i zR.ewni możność nor­
malnego ich funkcjonowania.

O dolinę Popra£n.
Dnia 14 b. m. odbyło się uroczyste 

posiećzenie naczelników gmin w sprawie 
roi8Zfrz?nia plebiscytu na dolinę Popradu. 
Uchwalono następującą rezolueyę:

Zebrani dnia 14 lutego 1920 naczelni­
cy wszystkich gmin powiatu nowotarskiego, 
wyrażają zadowolenie, że Rsąd Polski prze* 
swt.j 'go przedstawiciela przy międzyntredo- 
wej komisyi w Cieszynie p. Zim oiskiego, 
wniójł  na rę«e przewcduiczącego tej kom iy i 
hr. de M ^naeriile memoryał, w sprawie 
rozszerzen i  plek;seytu na dol nę Popridn, 
na cały powiat keszmsrski i lubowelski. 
Solidaryzujemy się w zupełności z treścią 
tego memoryału. Z anam i świadczą me tylko 
historyczne prawa, ale także etmgraficzne, 
gdyż z wart- masą zamiestkuje do l nę  P o ­
pradu na północy lud polski, najbliższy tu 
nam w Lowotarszęzyżuie, u południa zaś 
koloniści niemieccy bronią się również przed 
Cześkiem pauoieaniem. O narodowości cze­
skiej nikt tam nigdy n :e słyszał. Tak dla 
nas tu w powiecie Nowotarskim, ju r  i dla 
tego ludu w dolinie Popradu, zerwanie wie­
kowej łączności jest dotkliwą materyalną 
krzywdą.

Program historyi na 3 roku nauki ma tik i 
sam wymit r  godzin jak przyroda (P irg r. oz. 
I. 4, 5, 10, 11, 18 lfc 24. 25. 34, 35, 40, 
41, 42) i obejmuje analogiczny zakres przed­
stawiony w części VII. str. 3 —7, a na 4 r. 
n. str. 7 —12.

Taki sam wymiar godzin sia geografia, 
(Progi am I. str, 4, 10, iS . 24, 34) na naukę 
głośną w sikole jedno- i awuklasowtj, Pro­
szę przeczytać w progrLmie cz. VI. str. 7 — 
9, 9 —12, co ma nauczyciel przerobić z daia- 
twą w ciągu 32 godzin n a u k i!

O tern, że t a k i  program, w t a k ' m  
wymiarze godzin nigdy w żadnej szkole 
wykonanym być nie może, rozwodzić eię 
chyba nie potrzeba. Zrozumiało to zdije się 
nawet samo Ministerstwo W. R i O, P., 
bo eto w „ R e z e d z ie  godiin" wydanym 
w r 1919 prz-zuacza ono na bistoryę w 
sikole siedmio1'tniej jednoklasowej jut po 
dw e godziny tygodniowo (a więc po jednej 
godzinie nauki gł śnej) w szkole dwuklaeo- 
wej na przyrodę i geogrrfię po 4 (t. j. po 
2 głośnej), a na historyę również po 2 (1 
głoś.) (str. 7, 3), ale zato w oddziale trzecim 
przerobić nahży cały materyał z histo yi, 
przep u m j pierwotnie w ukole 4 letniej dla 
dw ó.h 8 i 4 lat nanki (str. 19) w ciąga 
j e d n e g o  roku szkolnego! A podobne 
przesunięcia „w u eklórych oddziałach i 
prie<nrota< h “ (str. 11), a i.<ęc w prieu- 
miotach innych pro jek tce Ministerstwo W. 
R. i G P. „szczególniej dla oddziału 4, 5, 
6 i 7 szkół siedmio klasowych", dla których 
„szczegółowy program nauki będzie ogłoszo­
ny dopiero w ciągu i oh  szkolnego 1919/20" 
(str. 12)

(Ciąg dalszy nastąpi)



ki**yły U.Ł3 od dawne żywe i ścisi j 
Btosu n ti han Jlowo-goepodarcze i kom m ika- 
cyjne, byliśmy jedną ziemią, eheć podzieloną 
między dwa zaborcze p rństw a J u t  ten rok, 
w Którym Czesi usadowiwszy się na  obszarze 
węgierskim u trudniali i uniemożliwiali w y­
mianę towarów i wzajemna ratow anie się 
w cigikich czasach, nr raził tak  nas jak i lud 
w dobnie Popradu na ciężkie m ateryaine 
straty i dotkliwy niedostatek,

Prosimy więc, wy najbliżsi s^siedii, 
o rozszerzenie plebiscytu na dolinę Popradu, 
aby nmkuąć tych tarć na kresach, które 
wymkną napewne w razie edm ientego zała- 
twicn>a lej sprawy,

Powyłszą rezclucyę zaopatrzono pieczę­
ciami i podpisami na zelnlków i raduych 
gmin No wg o  Targu, Kościelisk i Czarnego 
Dunajca or*z wszystkich wsi powiatu i- prze­
słało  na ręce przewodniczącego kuuiisyi 
Cieszyńskiej hr. Maneyiile.

Dnia 8 b. m, odbył się w Ujsiotach 
wiec na którym zapadła jednomyślnie i astę- 
pująea u c h w - - : Zgromadzeni 8 b. m. na 
wiecu w U jsiołact mieszkańcy pogranicznych 
wiosek polskich na Orawie oświadczają, i i  
Bohdaryzują się z notą posła Zamorskiego, 
wręczoną międzynarodowej komi-yi w Cie 
szynie, a tyczącą się sprawy plebiscytu na 
Spiszu i Orawie. Zgromadzeni reprezentujący 
takie ludność wyłączonych od plebiscytu 
powiatów lnboweiskiego i kieszmarskiego 
oraz okręgu czadeckiego oświadczają i ślu­
buje uroczyście, i i  jedynie połączeniu się z 
Macierzą Polską zawsze pozostaną wierni.
D. raąc mocaretwa zachodnie wdzięcznością 
zanoszą jednak do nich gorącą prośbę i do­
magają się rozszerzenia pleb.scytn takie na 
wyłączone ud niego spiskie powiaty lubo- 
welnkie, kieszmarski i okręg czadecki, jako 
obszary bezsprzecznie polskie.

Z W arszaw y.
Prezydyum Rady Ministrów komu­

nikuje:
Prezydent Ministrów otrzymał od Ba­

dy miasta Gostynia następujące p ism o: 
W momencie odzyskania kolebki Narodu 
Polskiego i własnego wybrzeża morskiego, 
tutejsza Bada miajeka, wyraiając głęboką 
swą radość, urządziła w mieście Bprzedai 
kwiatka na budowę floty polskiej, wjkotek 
czego zebrano 788 marek. Bada na uroczy- 
stem posiedzeniu w dniu 6 b. m. ofiarowa­
ła na ten cel z funduszów kasy miejskiej 
50.000 marek, polecając jednocześnie M igi- 
stratowi sumę osiągnięty ze sprzedaży kwia­
tka i połowę ofiarowane) z funduuów kasy 
miejskiej ogółem 25,728 marek wypłacić n ie­
zwłocznie po otrzymaniu wezwania do wy­
płacenia odnośnych władz, pozostałych zaś 
25.00(> marek po upływie pół roku od daty 
wypłacenia pierwszej raty.

Przewodniczący Bady Zywiński,
Pan Prezydent wystosował w odpowie­

dzi n zstępującą depeszę:
Do Pana Przewodniczącego Bady mia­

sta Gostynia 1
W imienia Bząda Polskiego wyrażam 

Badzie miasta Gostynia gorące podziękowa­
nie za hojne ofiary na rzbcz Fiuty Polskiej.

Skulski.
M inister spraw zagrań, przyjął onegdaj 

hr. Gsekonocsa, który wręczył swoje listy 
nwieraytelnirjąee go w charakterze przedsta­
wiciela Węgier w Poisce.

Prof, Askenazy został przed kilkn mie­
siącami przyjęty jednogłośnie przez Wydział 
prawny Umwersytjf,u warszawskiego na pro­
fesurę, Obecnie jak donosi Robotnik Senat 
Uniwersytecki odrzucił jego nominacyę.

Zecerzy w Warszawie otrzymali znów 
podwyżkę o 50 prc.

Z O lszyna.
Komisja międzysojusznicza odniosła się 

do kom isji międzysojuszniczej w Opolu 
w sprawie bezpośredniego ruehu kolejowego 
przez górny Slązk do Poznania a to w celu 
przeprowadzenia transportów artykułów ży­
wności. W Posnsńskiem przygotowanych jest 
2000 wagonów zboża i 2000 wagonów zie­
mniaków. Przepity paszportowa pozostają na 
Sląiku niezmienione.

Dziś przyjechały do Cieszyna dwie 
kompania wojska włoskiego z muzyką. 
B* wi ześnie przybyło także wojsko w łce.ie 
do B elaka i Skoczowa.

Przybyła na Slązk deputacya najpo- 
tęiuitj&zego stronnictwa słowackiego tzw. 
Związku ludowego z ks. Stefanem Maaeho- 
lem, przyjacielem k«. Hlinki.

W Polskiej Ostrawie odbył się wczoraj 
wiec, który jednak Czesi rozbili, W chwil, 
gdy poseł Beger wszedł na estradę, rozpo­
częli Czesi gwizdać i śpiewać hće dumov 
n o i. Kiedy p, B gey chciał przemówić, Czesi

uzbrojeni w noże i pałki, mszyli ławą na 
niego. Ztuzęio wiecowników wypierać r ogro­
du. Poseł Beger ugodzony pałką w głowę, 
padł ogłuszony na ziemię, gdzie go pobito. 
P. K>ger r:rói ił po północy do Cieszyna. 
Ma ol dwie rany na gtcw.b.

Z Rossyi i o Rossyi.
L a  Victoire pisze: Nie należy łudzić 

patryotów rossyjskich. Lloyd George ich po­
rzucił, sprzymierzeni kapitulowali przed Le­
ninem. Trzeba wycofić się z honorem Pol­
ska, Finlandya i Rumunia winny zażądać: 
1. zwołania Konstytuanty ros., która jedynie 
może zapewnić im nabytki teryteryalne, 2. 
zawieszenie broni z Denikinem do czasu 
zwołania Konstytuanty. Państwa byłej Rossy i 
me powinny zawierać pokoju separatywnego.

Wedle doniesień z Muskwy, we Wra- 
dywodtoku. w Antokolsku, Usuryjsku i Bta- 
gowieszczeńsku jest rewolucya. Tymczasowy 
iząd obalił władzę. Nowy rząd jest prze­
ciwnikiem wszelkiej interw encji i zwolenni­
kiem sojuszu z Bossyą sowiecką.

Prawie całe wybrzeże oceanu Spokoj­
nego znajduje się w rękach rewolncyoniatów, 
a główne si.y maszerują przeciw Chaba- 
rowsku.

Żydowskie życie społeczne i polityczne 
w Bossyi prawie zupełne zamarło. Gminy 
wyznaniowe zostały zniszczone, rozwiązane, 
a rada związku min, została rozpędzona. 
Bepresye przeciwko syonistom ostatnio usta 
ły dzięki interw encji komisarza Katme- 
niowa-Bosenfelda, który przekonał cen­
tralny komitet komunistyczny, ze prześlado­
wania to odbijają się niepożądaicm echem 
zagranicą, *właezcza w Ameryce,

Z pośród żydowskich partyi socjali­
stycznych czynnym jest częściowo „Bund". 
Centralny komitet tej partyi, reprezentujący 
większość członków, zajął stanowisko przy­
chyla i dla rządn Bad. Na tern tle doszło 
w „Bandzie" do rozłamu Bówniei w partyi 
Poale Zijon dokonał się rozłam na komu- 
nistów i socyai-demokratów.

Żydowski zwiątok komunistyczny jako 
odrębna organizacja rozwiązał się i został 
wcielony do ogólnej organizacji komunisty­
cznej. Wpływ komunistów żydowskich na 
ogólną politykę komunistów jest nieznany. 
Do centralnego komitetu wykonawczego nie 
wybrano żadnego przedstawiciela sekuyj ży­
dowskich.

Ostatnio powstała wśród tydów nu po­
łudnia Bossyi nowa organizacja komuruoty- 
czno-narodowa p. n. „Zrzeszenie żydowskich 
mas pracujących". Na czele zrzeszenia stoi 
rabin Żytnia z okolic Kijowa. Dąży on do 
pozyskania drobnomieszczaństwa żydowskie­
go dla idei rad. Częściowo udało się to 
azięki (przeciwdziałania przez bolszewików 
pogromom, dokonywanym poprzednio przez 
oddziały kontrrewolucyjne,

Umowa zawarta między 0 ’Gradym a 
Litwinowem postanawia, iż wszyscy angiel­
scy jeńcy wojenni i cywilni w Bossyi mają 
być uwolnieni, natomiast Anglia ze swe) 
strony uwolni jeńców rossyjBkich w N iem ­
czech, wówczas Anglia poprze żądania Bos­
syi sowieckiej, by ta była zastąpiona na tej 
komisji. Jeżeli kom isja nie będzie ustano- 
wiona, wówczas będzie Anglia sprzęciwiała 
się wszelkiej umowie, która miałaby być 
zawarta między Boesyą sowiecką a Niemca­
mi w spiawie tych jeńców.

Ze św ia ta .
(P. A . T .)

■=■ Francuska kom isja na Gó-nym 
Slązkn planuje wydanie zarządzeń co do 
węgla górnośląskiego bez względu l a  potrze­
by Niemiec,

-=  W Salzburga przy udziale przedsta­
wicieli wszystki«h irajow  i miasta Wiednia, 
jakoteż przedstawicieli zachodnich Węgier 
odbyta się konfereneya1 na której domagano 
się przyłączenia Aus'ryi de Niemiec

=  W Budapeszcie zebrało się zgroma­
dzenie narodowe na posiedzenie konstytucyj­
ne. Projekt o prowizorycznym naczelniku 
pańctwa zawiera postanowienie, te  naczelnik 
taiko la  zgoeą zgromadzenia larodowego 
może wypowiadać wojnę i tylko za przyzwo­
leniem rządn zawierać omowy i przymierza, 
będzie on miał tytnł kaiążęca mość.

—> Echo ds Parts w sprawie odpowie­
dzi koalicji na propoaycyę rządu niemieckie­
go podaje, że postępowanie zaproponowane 
przez Niemcy zosUto przyjęte z pewnymi 
lastrzeieuiami, Uczyniono różnicę między 
mężami stanu a oeobam? wojskowymi. M lte- 
rand uratował co się dało uratować. Udało 
mu aię mianowicie włączyć ustęp zapowia­
dający, że łagodne zastosowanie klauzul w 
sprawie ukarania winnych Niemców, nie 
upoważnia do wniojku, by także i inne u ty ­

kały traktatu miały być łagodnie stoso­
wane,

=  Będzie utrzymana suwerenność suł­
tana n»d Konstantynopolem, a sprzymierzo­
ne państwa otrzymają gw arancje co do swo­
body cieśnin. Sułtan nie będzie mógł utrzy­
mywać żadnej armii.

=  Lansing wniósł dymiszę wskutek 
ustawicznych nieporodumień między nim a 
Wilsonem.

«=» Wszechuk.ainski rewolucyjny so­
wiet zarządził ustawę z 18 lutego b. r. od­
danie wszystkich dóbr ziemskich na U kra­
inie w posiadanie chłopów. Część gruntów, 
należących do cukrowni będzie wydzierża­
wiona bezrolnym chłopom.

Z życia kraju .
W ie llcz rs , w lutym.

Staraniem prezesa Bady powiatowej E, 
W intera i burmistrza miaetą Wieliczki F ran­
ciszka Aywasa uubyto się dnia 5 b. r. w 
Wieliczce w sali Bady powiatowej z okazji 
zajęcia Pomorza i odzyskania dostępu do 
Morza Polskiego wspólne potiedzeiie Bady 
powiatowej i miejskiej przy udziale zapro­
szony cn gości, naczelników gmin i okoli­
cznego obywatelstwa powiatu wielickiego,

Zebranie to poprzedziło uroczyste dzięk­
czynne nabożeństwa w kościele parafialnym.

Prezes W inter zagajając posiedzenie, 
skreśliwszy w dłuższem przemówieniu histo- 
ryę Pomorza, wytrwałość i ofiarność zamie­
szkującej je ludLości polskiej, tudzież ważność 
przyłączenia tyeh ziem dla dalszego rozwojn 
Państwa Polskiego, wniósł ukrzyK na cześć 
nowo złączonych z nami braci a nad Bałty­
ku. oraz nu cześć tych, co się przyczynili do 
osiągnięci* tego wielkiego m onnntu dziejo­
wego — Naezelnika laństw . Piłsudskiego, 
gene.&ła Hallera i Bządu Bieczypospolitej 
Polskiej. — Okrzyk ten przyjęto wśród en­
tuzjastycznych oklasKów i uchwalono wysłać 
odpowiedne depesze gratulacyjne i w erno 
poddańcze, a zarazem na wniosek prezesa 
przeznaczono z funduszów powiatowych kwotę 
luOO koron na utworzenie floty polskiej.

Burmistrz A y ~ is  ofiarując również 
imieniem miasta 1000 kor. i a  Flotę Polrką, 
podniósł ogromne zn-creme odzyskania do 
atępu do morza, wykazał rozwój i potęgę 
byłej floty polskiej handlowej i wojennej 
oraz dawne przywiązanie Gdańszczan do 
Polski i wzywając wszystkich do rozwinięcia 
energii, inicjatyw y i pracy d<a dobra Ojczy­
zny wniósł okrzyk „L ech żyje Polska".

Wkońcu odczytał złożony do rąk jogo 
wniosek p. Figlewskiego, wsprawie utworze­
nia Stowarzyszenia udziałowego, któreby 
miało na celu sfinansowanie budowy stadku 
odpowiedniej pojemności, t  któryby otrzymał 
nazwę „Wieliczka".

Przemawiali też dr. Stanisław Larysz 
Niedzielski i członek Bady powiatowej p. 
Słowik, proponując, by postawiony na gra­
nicy powiatu przez Aastryabów pomnik ha 
pamiątkę, i i  do tego miejsca do.arli Moskale 
» czasie iiw azyi w roku 1014, usnnąć a 
względnie przerobić go t a  pom iik chwaty 
polskiej, gdyż zmartwychwstanie naszej 
Ojczyzny bierze faktycznie pociątek od czuju 
cofnięcia się Moskali z pod Krakowa.

Dalej adwokat dr. Gwido F r i e d b ę r g  
podniósł, i i  każdy obywatel przyczyniać się 
winien jakimś datkiem na cele Ojczyzny, 
t  ci co ich nie stać na korony, by składali 
ofiarę z samego siebie t. j. te  ewej pracy — 
stawia więc wniosek by każdy ofiarował na 
rzecz Prństw a jednę godzinę pracr, a to ro­
botnik niech pracuje dziennie 0 godzin a 
inteligent 7 godzin.

Wszystkie puwyżsie wnioski przyjęto 
jednogłośnie, poczem prezes W-nter zamknął 
posiedzeń.e, życząc zebranym, by cię docze­
kali lepszych czasów i patrzali na potęgę 
Państwa Polskiego.

Dr. Ce. N .

Drapacze chmur
czy domy w  ogrodach?

Amerykanie prrybyli do Polski, zamie­
rzają podobno stawiać w dużych miastach, 
w których jest brak mieszkań, kilkunasto- 
piętrowe t. z. drapacze chmur. Pierwszy dra­
pacz nietylko chmur, lecz także zdrowia 
przyszłych mieszkańców, ma powstać w War­
szawie . Będzie to na raaie dom handlowy 
ze s tac ją  iskrową telegrafu bez druta, sls 
bądźmy pewni, że niebawem powstaną takie 
drapacze przeznaczone na mieszkania,

Warszawa ma już wiele domów nie­
zmiernie wysokich 6 i 7-piętrnwych z małe- 
m> podwórkami dookoła zabndowanemi, t. z. 
itudn e. do którucb nigdy stcńce nie docho­

du. Juet poważna obuwa, ż« spekulanci bu­

dowlani zaczną tu  wzór Ameryki stawia 
jeszcze wyższe drapacze chmur, ażeby rozwi^ 
zać trudną sprawę mieszkań,

Od społeczeństwa zależy czy zgodzi się 
na takie mieszkalne drapacze, czy też zechce 
budować domy w ogrodach ?

Szkoda, że Amerykanie nie przywieźli * 
ua początek znanej metody rozszenania miast 
przez zakładanie dzielnic 'grodowych, w któ­
rych stawiają składano domki cementowe, i 
drewniane. Oni mają wiele systemów stawia­
nia domów, a sposób zakładania dzielnic 
ogrodowych oparli na najlepszych wzorach 
wziętych z Anglii.

Polacy, którzy wracają do nas z ma­
jątkami zebranymi w Ameryce, niewątpliwie 
widzieli takie mia^ta-ogrody, wiedzą, na ozem 
polega ich organiz&cya, mogliby więc dooko­
ła przeprowadzić taką akcyę w Polsce. Przy- 
pom namy im zalety tyeb domków w ngru- 
d . n, a zarazem wady drapaczy amerykań­
skich chmnr. Pojmując po obywatelsku swój 
iaterea, nie stracą da tern, a ułatwią nam 
najkorzystniejsze rozwiązanie sprawy braku 
mieszkań.

Broń nas Boże od t?gu, by amerykań­
skie kapitały miały się stać początkiem jeszcze 
więkouej spekulacji budowlanej.

Dzięki uchwaleniu zakładania kolonij 
urzędniczych i robotniczych, przeznaczył Btąd 
pod Warszawą ogromne obszary na ze cele. 
Amerykanie mogliby wkrótce sprowadzić 
składane domki i na rozparcelowanych tere­
nach założyć nowe dzielnice ogrodowe. Tam 
zrobiliby to na początek, a po wyszukania 
stosownych obszarów pod innemi miastami 
w całej Poiscb, gdzie jest brak żarowych 
mieszkań, mogliby ułatwić wyjście z trudne­
go położenia,

Do stworzenia taHcn miast ogrodowycł 
potrzeba kapitałów, zaolnośei organizacyj­
nych, zrozumienia, nz czem polega zakłada­
nie takich dzielnic, a takie współczucia dla 
mieszkańców miast, w których brak zdro­
wych i tanich mieszkań.

Może te słowa dojdą do Bodaków, wra­
cających z Ameryki wraz z bogatem do­
świadczeniem, z zebranymi kapitałami, z chę­
cią pracy dla Ojezyzny i dla braci znisaczo 
nych przez wojnę. W ierzę, że oni mogliby 
z łatwością rozwiązać najtrafniejszą uprawę 
mieszkaniową jeżeli stawiać będą domy mie­
szkalne w ogrodach, a nie drapacze chmur,

Zakładeć dzielnice ogrodowe mogą pry­
watne ofiarne i bogate jednostki, gminy miej­
skie albo stowarzyszenia budowlane. Najła­
twiej jednak przeprowadzają to jednostki, 
które opierają taką akcyę na bardzo cieka­
wych i rozważnych obliczeniach. Polacy mo- 
glr poznać je w Ameryce więc mam nadzie­
ję, że oni u nas obiorą sobie tLkie źródło 
dućhodów i przyjemności, jakie daje Mtru- 
istyczna praca racjonalnego budownictwa 
miejskiego.

Dr. Władysław K u b ik

Cmentarz
obrońców Lwowa.

Towarzystwo Pań Salezya^ek drugą już 
wiosnę wita w wolnym naszym grodzie oku­
pionym krwią najlepszych jego synów, co 
posnęli na wieki powni, że ofiara ich nieda- 
remne gdyby Ojczyzna zmanwych powstaje. 
I  nie była wcale mata garstka tych, co sta­
nęli twarzą w twarz przemocy. Wazak Cmen­
tarzyk obrońców Lwowa ma zaledwie kilka 
jeszcze miejsc wolnych — niby las gęsty 
krzyż cbok krzyża wyrasta z niezliczonej ilo­
ści mogiłek tac nam d rjg ic t A jest ich po­
nad 1000. Pomni, że obowiązek jest pielęgno­
wać gioby tych, co w obronie naszej stanęli, 
i w strasznych męka h zdała od rodzin 
swych życie za naszą wolność dawali, ludzie 
dobrej wiary założyli w sierpniu 1010 tow, 
Straży Mogił polskich bohaterów z inicjaty­
wy ks. dziek. Panasia pod jego i p. Micba- 
łowej Jorkiszowej przewodnictwem. Tow, to 
objęło pieczę nad tym cmentarzykiem i urzą­
dziło część grobów. Jest to jednah drobna 
praca wobec te#o, co pozostaje do zrobie­
nia, A na dalszą pracę potrzebne są fundu­
sze. Towc-zystwo,—zdawać bj się mogło, tak 
popularne, ze względu na wzniosły swoj cel,— 
wegetuje zaledwie, z trudnością buwiem zdo­
bywa środki materyaine.

Sprawozdanie z eznsu kilkumie: ięczne- 
go istnienia Tow świadczy jak niewielką 
sumę m my do dyspozycji ua tak wielką 
dzieło pracą.

A oprócz urządzenia cm m iirzyka Two 
zamierza wmieść tam kaplicę, w której 
Msza św. w ciepłej yorze roku codziennie 
ot a Bię odprawiać (za duszę poległych) a 
na ścianach nazw.ska bohaterów p r m  dłu­
gie wieki potomnym głosić będą iurona i 
czyny młodzieńców, pacroląi i kobiet, co na 
pierwszy odzew stanęli do bojn, niepomni, 
czy dłoń słaba udźwignie kar«bin.

Słusznie więc baczac na to, by ci, co 
po nas przyjdą, nie osądzili nas, że wdzięcz­
ność w sercach naszych wygasła, skoro nic



spełniHJmy tego, co od nas bohaterom się 
należy, T«*o przystępuje z wiosną do dalsie- 
go nrządzauia grobów i bodowy kaplicy na 
emocitarzTka a do zawsze ofiarnego społe­
czeństwa ł |r /aea  się s gorącą prośbą o naj­
drobniejsze chociażby datki-

Lwów, 17 lutego 1920

K a le s d a r i .

Ś r o d a :  18 lutego,
Rzym. Kat.: Popielec,
Gr, kat.: Ahutyi m.
Słowiański: Wielosława.
Wschód ałońca o godzinie 7 minut 15 

zachód słońca o godzinie 5 14 po południu.
Temperatura o godzin'* 12 w południ* 

—2 stopni.

— G eneralny  D elegat Rządu dr. Ka­
zimierz Giłecki wrjecbał dziś w towarzy­
stwie naczelnika uriędu odbudowy osiedli 
inł. Koraeadowicza i radcy mi*, inż. Daja 
nowicza w sprawach urzędowych do Gorlic.

— K om isya ap e lacy jn a  p o aa tk n  d o ­
chodow ego. W dn u 12 lutego 1920 skoń­
czyły s g k ikudniowe posiedzenia Małopol­
skiej komisyi apelacyjnej podatku dochodo­
wego, na których załatwiono znaczniejszą 
ilość zaległych reku s ó j *.

Załatwione lekursy dotyczyły tak po­
datku doehrdowego jak i wojennegc (od zy­
sków wojennych).

— K o n k u rs . Rektor Stkoły Polite 
technicznej we Lwowie rozpisuje konkurs 
na po adę sekreta za Szkoły Politechnicznej 
we Lwowie w YJII. kl. raugi urzędników 
państwowych z terminem do końca lutego 
1920 r.

Podania ostemplowane wnosić należy 
do Ministerstwa wyznań religijnych i oświe­
cenia pubie znego w Warszawie na ręce ne- 
ktoratn Szkoły Politechnicznej we Lwowie,

— Z U rzędu  w aln i z lich w ą 1 spe- 
kn laeyą otrzymujemy nsgt*-p«jąey kom in - 
ka t: W niektórych lwowskich dziennikach 
pojawiła się w ostatnich dniach notatka n- 
włesscztjąca powadze i dobrej sławie Urzę- 
dn walki z lichwą i speVulacyą we Lwowie.

Zartncono mianowicie, ż t urzędnicy 
Uriędu rozebr- li między sobą 2.000 cisBteir, 
skonfiskować ch w jeduej lwowski j cukier­
ni, że nie ogłasza sie k  nunikatów  o czyn­
nościach tegoż Uriędu oiaz nie informuje 
się ogółu, co dzieje się z towarem skonfisko 
was m i na jaki cel idą wymierzone grzy­
wny. Nadto cytowano kilka konkretnych 
faktów (bez polania nazwisk winnych) na 
dowód, że U z d  niechce ścigać niesumien­
nych podbijaczy cen. Rozsiekanie takich 
plotek, bez sprawdzenia w int. Urzędzie ich 
prawdżiw śei, nie jest •w skm ncm  i zmniej­
sza zaofanie ludności m. Lwęwa, które® 
Urząd dotjihcz^.s s:ę cieszy.

N e  cbcąc pozostać bez odiowiedzi 
t eh ariykaló v oświadczam, co następuje : 
nieprawdą je it jakoby urzedn;ey rozbierali 
między sobą ciastka, konfiskowane, gdyż 
ciastka te rosdarwnje się koiejno Szpitalowi 
Polowemu na Technici, staeyi posiłkowej 
na głównym 6 « rcu towarowym. Gos jodzie 
żołnierza polskiego przy ul. Kilińskiego, 
Biesie im Buberzk'ej, Gr nw sldz.i-j Ko 
ściuszki, Ko?u Matek, Gmuazyum III i GL- 
mnasyum VIII. oraz innym instytucjom  hu­
manitarnym, które zgłosiły się i ebcą cia­
stek tych używać dla żołnierzy lub mło­
dzieży szkolnej,

Iustytocyom, któie mają za eel wycho­
wywać małe dzieci nie przydziela sie cia­
stek, a to z obswy, ażeby nie uległy za 
t rudu gdyż n ) znamy ingredyeacyj z ja­
kich ciastka te składają się.

Inform ow  ć ogółu o całej akc ji tu l 
U zędu, oraz co Bię dzieje z towaram i skon­
fiskowanymi nie można dla braku fundu­
szów przezna zonycb na ten  cel.

Wiadomo jest Szan. R d.ikcyi, że obe- 
cn e zi każdą notatkę, s u.iesz z u i  w u/i i- 
nieac1' nabży ułaeić p-wną taksę, a ponie 
wat Urząd wydaj** k>lka«et *yr>ków karnsch 
ur t  t. niesumiennych kupców i paskzrzy 
ot. z orze*a kilkaset k. bfisuat towarów — 
kwota, którąby należało zapłacić za te ko­
munikaty ncz-d >we — dobiłaby do kilka 
tysięcy m -rek m'psęc«»ie;  t r i d -o  więe 
obciążać sic ueły Sknrb Prńst«  a taką kwotą. 
Gnvwny ś- ągane od osób uka anych prze 
chodzą w m ś ; obowiąznącej procednry, na 
Ska b p  ńs'w a

Z ra\*m  odnosi*' sit do R dakcyj pism, 
któ e um eś<‘ ły nocitki prz-ewko Urzędowi 
o p id*nie n»zwis’f ty h osób, którym Urząd 
tut. nie dał zadośuczytienia.

Naczelnik U r ę d u : 
Smulikowski.

— Zw iązek p o lsk ieh  T ow arzystw  
n au k o tty eh  we Lw ow ie. Myśl połączenia 
iitniejących u nas polskieh Towarzystw nau­
kowych w związek, któryby s łu ż ,ł wspólnym 
ich celem, skojarzył usiłowania dotąd luzem 
chodzące, celem uzyskania własnego gmachu 
na zabrania, biura i magazyny wydawnictw 
swoich, myśl wielokrotnie pojawiająca się 
wśród naszych zrzeszeń naukowych, przybie­
ra obecnie realne kształty. Wywołały potrze 
bę związku nietylko ciężkie warunki, w ja­
kich Towarzystwa naikowe przcują, lecz r ó ­
wnież konieczność konsolidacji naszych usi 
łowań w Ziemi Czerwieńskie; ze względów 
narodowych i politycznych. Na zebraniu 
przewodniczących tow. naukowych z powodu 
wspólnego adresu do wskrzeszonego U ni­
wersytetu Stefana Batorego w Wilnie dnia 
3 października 1919 r. wybrano komisyę, 
która się zajęła rozpatrzeniem sprawy i uło­
żeniem statutu, Po przeprowadzeniu wstęp­
nych czynności zebrali się dnia 6 lutego b. r. 
delegaci poszczególnych Towarzystw w sali 
posiedzeń Wydziału lekarskiego na Uniwer­
sytecie i uchwalili pod przewodnictwem pp. 
prtfesorów Kazimierza Twaidowskiego i Lu­
dwika Fiu kia itan o m sin ie  utworzyć „Zwią­
zek Polskich Towarzystw nBukowych*. Przy­
stąpiły do Związku następujące Towarzystwa: 
Dis popierania nauki polskiej, etnologicine, 
filologiczne, filologii nowożytnej, filozoficz­
ne, heraldyczne, historyczne, obydwa lekar­
skie literackie im A Mickiewicia, miłośni­
ków przeszłości Lwowa, opieki nad zabytka 
mi sztuki i kultury, politochnic^ue, prawni­
cze i przyrodników im. Kopernika.

Szereg ten poważnych towarsjstw  ta -  
ukowych zaśwndciy w jnnw nie o Lwowie 
ako o wiekiem  ogniska polskiej praey nau 

nowej we wazystkich dziedzinach wiedzy i 
knltnry. Wieluletnia działalność ich znana 
dotycbcas tylko ze sprawozdań w pismach 
fachowych, przedstawia bogaty dorobek na­
ukowy, którym mogą s:ę poszczycić wobee 
swoich i obcych. D i»tego pierwszem zada­
niem Związku będzie wydanie biuletynu, 
obejmującego w treś iwym z n s ie  historyę 
i dotychczasowe rezultaty pracy każdego i  
powyżej wymienionych towarzystw w języka 
polskim i lrancuskim. W cela najiychiej- 
szego spełnienia tego zadania wybrano ko­
mis] ę, w skład której wchodzą dr. L. B »r- 
n>cki, dr, L, Fmkel, dr. W, Han (redaktor 
biuletynu), dr. W. Nowicki i inż. S tanishw  
Rybicki.

Punieważ sprawozdania poszczególnych 
towarzystw są jn i prawie w kompleeie przy­
gotowane, chodzi przede ~ezystkiem o itronę 
finansową i techniczną wydawnictwa które 
przedstawiają obe.nie znaczne trudności, 
mamy jednak nadzieję, że przed Wielka­
nocą „Biuletyn* - będzie w rękach Publi­
czności.

— D ola ro b o tn ik ó w  polsk icL  we 
F ran e y l. Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej komun Kuje:

W Praeylądsie Wiecnornym w dnia 5 
lutego r. b. ukazała się notatka o rzeko 
stras nem położeniu robotni ko w, którzy wy- 
jechali na roboty do Francyi.

Go do inform acji, zawartyeh w powyż­
szej notatce, Ministerstwo Pracy i O ieki 
Spuł czue, zwrótiło się do attache dla spraw 
wychodźczych w Paryżu i d. M ssyi francus­
kie, w Warszawie o wyjaśnienia, które na­
tychmiast po i :h otrzyma iu loataną podane 
do pnbiieznej wiadomości.

Równocześnie Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej u: usi jednak itwierdrić, że 
na ogół icfobmacye, nadchodzące od naszych 
wychodź ów we Francyi, są dość pomyślne, 
częstokroć nawet bsrdzo d«b e i że roboini- 
cy nietylko bardzo chętnie wyj. ra tu ją  ale i 
częstokroć s ta rt ą się również o pozwolenie 
sprowadienin swych rodzin.

— W p ierw szą n ied z ie lę  p o stu  22
lutego odbędzie się podwieczorek s mnzyką 
wojskową w a lach hoteln George’a na do­
chód Domu sierót Niep. Poezęcia N. P. M., 
gdiie się wychowuje 26 sierotek, a wobec 
trudności aprewiiacyi walety z wielkim nie- 
J  statkiem opału, bruku chleba, kart< fli itd. 
Spodziewać się należy, że nasze społeczeń­
stwo poprze te usiłowania, znajdując przytem 
mną rozrywkę i wyborny pod«iecioiek. — 
Początek o godzinie 4 tej popołudniu. Posie­
dzenie w sprawie podwieczorku odbędzie się 
w Związku N świat katolickich, Rutowskiego
10. o gcdi. 5 w środę ęopielcową. na które 
chętne do pracy Psnie ta  rasza się.

— W ielk i r a n t ,  połączony i  przedsta­
wieniem am»ioi k'«E3 p odukcy .m wokal- 
nemi i baletem, odbędzie aię dnia 14 marca 
w salach Kasyna workowego na dochód 
„Oehrony dziecka*. Sama już firma tej in- 
stytncyi tak za-łużonej i otoczonej w mieście 
nasiem taką geracą symzatyą, starczyłaby 
niezawodnie, aby w dniu tym ściągnąć do 
Kasyna wojskowego tłumy publiczności, spie­
szącej radośnie złożyć groiz ofiary na schro- 
uiska dla sierót — przeważnie wojem y h  — 
których kilkaset ehowa się w Przystaniach 
Ochcony Dtiecka. Tembardziej zaś zapewnio­
ne iest powodzenie rauta, gdy prog*am jego 
oraz artystyezne kierownictwo objęła p. Za­

leska, stojąca na czela komitetu. Wieczór ten 
będzie the great ' atsadion  całego nieikopo- 
itnego sezonu.

t  Z m arli w ostatnich d n iach : we Lwo­
wie Filomena Stczęścikiewlez, lat 71.

W Krakowie dr. Jan  Walcwak, profe­
sor gimnazyalny im. króla Jana Sobiesnego 
lat 48.

W Rzeszowie, Helena z Piesowiczów 
Chmajowa, żona profesora gimnazyalnego 
lat 29.

W Dąbrowie, Szymon Pilny, radca 
skarbu w Dąbrowie ad Tarnów,

— Z aezadzenle. Przy ul. Karkowej 
30 zaciadiił się, zatykając piuc lawcaeśnie, 
Karol Hryczyskow robotnik elektrowni miej- 
akiej. Pogotowie po udzieleniu ma pomoey 
odwiozło go ęo szpitala.

— W y k ry cie  ta jn e j  g o rz e ln i w dziel- 
r ic y  111. Komenda M, S. O. przeiyła nam 
następujący komunikat z pm śba o umiesicie- 
nie, Komenda MSO, dzielnicy III. otriym ała 
poufne doniesienie, źe w domu priy  ulicy 
Piastów 1. 14 w zamurowanej pracikarni 
mieści się tajna fabryka wódki, Na skntek 
tego doniesienia udała się patrol pod komen­
dą zastępeT nueselmka tej dzielnicy, obywa­
tela Karicha Karola i Koima Jana w ssy- 
sfeii agenta policyjnego i płatnego mili- 
cyantn L ?piela Jana do ws.Lozanej kamie­
nicy. W ezwań, stróżowa Michalina Parska 
dopiero po dłuższych ceregielach wydała 
klucz od piwiicy, żadnych jednakowoż wy 
juśaień udzielić nie ehciała. Przeprowadzona 
natychmiast rewizya piwnic nie wykazzłe 
nie podejrzanego. Wskutek tego przeprowa 
dzono rswizyę w mieszkaniach parterowych, 
a ponieważ i tu niezego nie edkryto. udano 
się ponownie do piwnicy i tu po dokładnem 
zbadaniu ścian, inalezitno miejsce starannie 
otynuowane. Po prz-konaniu aię, że po za 
tynkiem niema murn lecz deski, usunięto je 
i dopiero tu spostrzeżono tajne wejśeie do 
sąsiedniej piwnicy, zakryte zwieszającą się 
„klapą* z desek (rodzaj wisząeej ściany). Po 
usunięciu tej klapy d> stano się ao piwnicy 
i tu znaleziono 3 kotły napełnione wedą, £ 
beczek, z któryeh 6 wypełnionych było roz 
czynem czy tzź esencyą melasową, 1 beczkę 
z wodą i 1 próbną. Os >bua stał duży kocioł 
miedziany, dalej aparat destylscyjny, wąż 
gumowy do ściągania wody do beczek, piec 
w rodzaju piekarskiego, zwykłą kuchnię, 
której palenisko wmurowane byłe na ziemi 
pod kotłami, a rury wpuszczone wprost do 
komina

Prócz wyż wymienionych przedmiotów 
byty tam garnki różnej wielkości, konewki, 
fi szki, miary, lejki, oraz wiele drzewa do 
p.tlenia. Okna w tej piwnicy były zamuro­
wane. Na miejscu stwierdzoro. że talryka- 
cyą trudnili r ę  trzej synalk^wie rabina La- 
z ra Rnbina, a mianowicie: Dawid, Benziou 
i H ertch L tib , których jednakowoż przyare 
sztować nie było można, gdyż zbiegli Po 
sprawdzenia całego powyższego faktu, za­
stępca naczelnika oby w. Karich Karol zam­
knął drzwi prowadzące do piwuicy na wła­
sną kłódkę i opieczętował, a prócz tego n 
wejścia do piwnicy w sieniach postawiono 
straż z 2 członków M lu  którzy na zmianę 
do rana — gdyż ly ła  to już godzina 12 
w nocy — wejścia do piwnicy pilnowali, 
Zaraz na drug i dzień rano o wykryciu tej 
gorzelni doniesiono dyrekcyi okręgu skarbo 
wego Pod»*le 1, 3, którn całą tę rabinów 
ską gorzelnię przez wydelegowaną kom isję za­
jęła, zaś właściciel realność., a ojciec owych 
trzech aynalków, Mmozwsńczych gorzelników, 
rabin Lazir Rubin, złożył kaucję wysikości 
10000 kor, w dyrekcyi okręgu skarbowego 
na zabezpieczenie naleiytości skarbowej. Za 
domorosłymi gorzelaikami, któr*y tak sprytnie 
się ulotnili, władze wdrożyły energiczne po 
szukiwania.

—  K radzieże. Przy ul. Siauzkiewicia 
1. 3 okradziono mieszkanie p. Piotra Kiuu- 
sza, zabierając mu bieliznę, garderobę i ko­
sztowności, łącznej wartości 24 800 kor. Zło- 
diieje uchodząc, zostawili w mieszkiniu la­
tarkę elektryczną.

P. Stanisławowi Ton aszykowi, urzędni­
kowi Tow. asekur. krak., skradziono wielką 
ilość bielim y, wartości 12.760 kor.

Przy n l Jasóba 8t-*«mię 1. 14 skra­
dziono i  mieszkania p. Antoniemu Jodl'ń- 
skiemu garderobę i karab nek i  futerałem, 
wartości 15.000 kor.

W tram w aju K D. skradziono p, Mi­
chalinie Skibińskiej torebkę z 103 Mk. oraz 
znajdującym s ę w niei złotym damskim ze 
garkiem, wartości 1400 kor.

— In w a lid z i polscy z S ybery l. Dnia 
29 styczn a b. r. przybyła do Tryestu na 
statku japońskim pierwsza grapa inwalidów 
eolskich ze Syberyi w liczbie 10. Isw al dzi 
ci zostali przewiezieni natychmiast do obozu 
w Modenie, skąd najbliższrm pociągiem re- 
pttryacyjuym będą przez ekspozyturę wło- 
sk ego państwowego urzędu dlb spraw po­
wrotu jeńców i uchodźców, wysłani do kra­
ju. Wobec tego, że państwowy urząd dla 
spraw powrotu ieńeów i uchodźców otrzymał 
zawiadomienie, iż w najbliższym czasie na 
leży się spodziewać przybycia do Tryeatn

dalszej p u ty i inwalidów ze Syberyi, a dro­
ga przez Modenę epóźnia tylko ich powrój 
do kraju, ekspozytura włoska państwowego 
urzędu w s.cięła natychmiast sta anii. w Mi­
nisterstwie wojny i spraw sagranieinych w 
Rzymie, by wyżwymieuionych inwalidów ode­
słać do Tarris przez który w odstępach 5 do 
8 dniowych przejeżdżać będą pociągi i  pol­
skimi eksjeńcimi z Włoch do kraju, Ponie­
waż Tarvie nie ma odpowiednich koszar i ba 
raków dla umieszczenia ludii, zwrócono się 
się i  prośbą do w łedi włoskich, by priybyli 
do Tryestu Polacy le  Syberyi byli umiesseze 
ni w koszarach wojskowych w Trjeście i 
stopniowo odsyłani do Taiyis na azień odej­
ścia pociągów do kraju. Wobec inanej przy­
chylności władz włoskich w stosm ku do 

p o lsk i i wielkiej życzliwości w traktowaniu 
jeńców Polaków, nie ulega wątpliwości, żc 
starania te będą uwzględnione.

— W ykłady pedagogiczne ursądzons 
staraniem Polskiego Muzeum Stkolncgo w po­
niedziałki. środy i piątki każdego tygodnia 
od gods. 6 —7 w sali miejskiego Muieum 
Przemysłowego obejmują w dalszym ciągu 
następujące tem aty:

Dnia 18 b. m. środa dr. Władysław 
Hojnacki: „Wychowanie fizyczne młodzieży 
szkoluej w świetle najnowszych dążeń poi 
skieb władz.

— Z Tow arzystw a Praw niczego.
W piątek 20 lutego b. r. o godz. 6 popoł. 
Zimorowicza 3 na w a la m  zgromadzeniu dr. 
A. Małaczyńeki wygłosi odczyt o organiza­
c ji  ubezpieczenia społecznego w Poisce.

— P o lsk ie  Tow arzystw o P o lltc ih n l-  
c z n e .. We środę dn a 18 b. m. o godzinie 
6 wieczorem odbędzie się tygodniow.e zebra­
nie poświęcone A -k ecie w sprawie przy­
szłości Lwowa. P. Stanisław Rybicki wy­
głosi referat: .Lwów jako węzei komunika 
eyjny Kresów Wsch dnich*.

— W P o lsk iem  Tow arzystw ie filo­
log icznym  'dbędzie się posiedzenie w so 
betę daia 21 b- m. o godz. 6 wieczorem 
w VII sali na Wszechnicy Kazimierzowskiej 
z następującym porządkiem: 1. Odczyt red. 
Jan* larandow skiefo p. t.. „W oj"czjźn!e 
Owi ojusza*, ?. prof. dr. Witkowskiego ko­
munikat naukowy.

Brutal.
(wi) Snuł się zawsze po świecie jako 

przedstawiciel niskich instynktów natmry 
ludzkiej, a teraz wyniesiony na wierzeh fa­
lami wojny, rozbija • się po mieście, jak 
udzielny książę. Tylko, że książęta mimo 
rozlicznych awyeh griechów miewali jedną 
rze !f .bardzo cenną, ogładę, a brutal właśni i 
w iym punkcie jest lup iłnym analfabetą 
Paskarstwo napełniło mu kieszenie, że oma1, 
nie trzasną, kpi więc ze ś»iata. właściwie 
depcze go na prawo i n* iewo. W tram w aju 
depczo pc nagniotkaeh, choćby miał podo- 
siatkidm miejsca, by je wyminąć; na alicy 
całą szerokość trotuaro zajmuje swą osobą 
spychając bliźnich bez różnicy płei i wiehu 
w V  to ; w kancelaryach, jeśli m t tam inśere , 
wdziera się pierwszy, choć przybył o sta tn i; 
w towarzystwie plecie bezeceństwa aż uszy 
puchną, a zachowuje aię w sposób, który 
fornalowi wycisnąłby na twarz rumienie 
wstydu, Ghipi, jak stołowe tog i, do wszyst. 
kiego się wtrąca, o wszystkiem głos zabiera 
rrzyczem oczwiście na nikim suchej n e 
pozostawi nitki. Oztsem. gdy temu, czy c - 
wemu prze, erze się miarka — dostanie pn 
gebie. Nie wyprowadza go to z rów ao wagi, 
spokojnie idzie dalej, burząc ją wszędzie, 
gcUie tylko się pojawi.

R ep e rtu a r T e a tr t  H lcjskleffe.

We wtorek, 17 lutego o godzinie 7 w ie­
czorem po raz pierwszy „Asystent*, kom. 
w 3 aktach Gabryeli Zapolskiej s pp. Jan ­
kowską, Kwiatkiewiczową, Łozińską, Mi- 
ohnowską, Niemiryczówuą, Okornicką Rowiń­
ską, Rybicką^ Sieniawska, Willand, Batogow- 
skim, Larewiciem, Ordonem, Pasławskim, 
Ritschką, Romanem i Rydzewskim,

W środę, 18 lntegr o godzinie 7 wie- 
crorem po raz dragi „Asystent*, komedya 
w 3 aktach G. Zapolskiej, w niezmienionej 
obsLdzie.

W czwartek, 19 lntego o godzinie 7 
wieczorem po ras trzeci „E 'os i Psyche*, 
opera w 5 aktach L. Różyckiego, w nie­
zmienionej obsadzie.



— &łyn«a o rk ie s tra  w ło śc iań sk i |
(sy m fo n ik a) St, i K Namysłowskich, w 
trymnfain)m swym pochodzie po ziemiach 
zjednceioaej Polski, przybędzie takie do 
Lwowa aa dwa występy. Wyborny ten zespół 
symfoniczny (jedyny dzisiaj w Polsce) liczą­
cy obecnie 46 człunków znakomicie wyszko­
lonych, istnieje ju t od roku 1872, Ostatnie 
występy jego w najpowaiaiejszych centrach 
muzycznych zjednały mu rozgłos i uznanie 
ogromne Wiadomość o przy]eźdz;e „Namy- 
H^owiakóa “ do Lwowa, obudzi rzecz natu­
ralna. ' u nas zaintereiowauie ogólne i ra­
dość wszystkich Bfer muzykalnych,

Koko m uzyczne urządza we czwartek 
dnis 19 b. m. w m iłej sali dalie, Tow. mu 
tycznego ul. Chorązezyzny 1. 7 o godzinie 
7 min. 40 wieczorem Wieczór Uozartowski 
ze współudziajem pp‘ Sy!w? Fischer-Kowal- 
skiej, M. Hołowkówny, W. Elektorowirzo- 
wej, T Mayera, H. Steinbergera i Si Llpa- 
ponicze, Wykonane zostaną: Koncert skrzyp­
cowy, Bonata fortep., fantazya fortep., arye 
i duety z „Wesela Figara" i „Don Jous.na“. 
Odczyt wygłosi p. A Plohn Członkowie 
maią wstęp wolny i mogą wprowadzić dwóch 
gości za opłatą.
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subskrybujcie

5°|o Polska Pożyczkę Państw ow i
Sekretaryacie Izby rękodzielniczej

oooooo ooooooooo

GOSPODARSTWO I H A RD E,
B aw ełun s ię  kończy . W sferach prze­

mysłowych w Łodzi rozwala się w tej chwili 
n ebezpieczeństwo, jakie zagraża fabrykom 
wyrobów bawełnianych- Do tej ehwili f-bry­
ki ludzkie przerabiają rrądową bawełnę; ta 
się jut kończy — fabryki będą musiały sta­
nąć. Zdaniem fabrykantów sprawa nowych 
transportów bawełny stoi tle.

Przyczyny: trudność przewozu i nizki 
stan naszej waluty. Zatrzymanie ruchu fa- 
>ryk wywołałoby wprost katastrofę w Ło­

dzi. Żeby jej uniknąć przemysłowcy łódzcy 
podejmują bardzo energiczną akcyę, której 
zorganizowaniem r a  się zająć specyalna 
romięya,

Telegram y P* Hi* T.

W  sprawie wydania winnych.
K raków . Berliń&ki Lokal Aneeiger 

donosi, te  poteł angielski w Berlinie otrzy­
mał wczoraj notę z odpowiedz:ą na notę 
niemiecką w sprawie wydania winnych.

Mfsya włoska w  Krakow ie.
K raków . Członkowie włoskiej misyi 

mgr, Bor8&relli di Biffredo ze synem rotmi- 
ctrzem oraz hr. Tornielli przybyli wczoraj 
do Krakowa Towarzyszył im ., br. Adam 
Potocki z małżonką.

Na dworcu oczekiwali gości włoskiej 
oficerowie D. O. G. w Krakowie Ksawery 
Pusłowski, Julian Lang i Tadeusz Czi.ko- 
W3ki-Go!ejewski, którzy powitali misyę w 
imieniu gen, Symona. Po obiediie w Gra^d- 
Hotelu goście udali się na la l  do hr. Ty­
szkiewiczów. Dziś goście włoscy zaczną 
zwiedzać dzieła architektury włtskiej w Kra­
kowie.

Członkowie misyi zamieszkali w muze­
um ks, Czartoryskich.

Z  Muzeum Narodowego.
K raków . Jak się dowiadują dzienaiYi, 

zbiory Muzeum Narodowego pomnożone zo­
staną o kilka tysięcy okazów przez nabycie 
jednego z najcenniejszych w Polsee prywa­
tnych zbiorów sztuki. Kwestya ta została 
jut omówioną wczoraj na odnośnych komi­
sjach miejskich, a Bada miejska na jednem 
z najbliiszych posiedzeń zadecyduje ostate­
cznie o ntbyciu tych zbiorów.

Z  Wilna.
W ilno , Z inieyaty wy szefa sanitarnego 

frontu litewsko białoruskiego majora-Iókrrza 
dr. Hackbe !>■> odbyło się tu poświęceuie 
czołówki sanitarnej nazwane, imieni m do­
wódcy fro- i u 1 te ysko-bialoruskiego hr. Sreą- 
tyckiego. W uroczystości wziął udz<ał gen. 
br Szrptycki za sztabem. Pociąg składa się 
z 28 wagonów i mieści w sob e 250 łóżek,, 
salę operacyjną i opatrunkową, łaźnię de-1

sinfektory, kuchnię połową itd. Amerykań­
ski związek dba o uposatenie tego pociągu,
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Z ostatnie) chwili.
Sejmik relacyjny 

posła dr. Staa. Głąbi Askiego.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie:

Fosuł dr. Stanisław Głąbiński zaprasza 
obywateli wyborców na sejmik relacyjny, 
na którym urzedstawi obecną sytuacyę po­
lityczną. Sejmik odbędzie Bię we wtorek, 
dnia 17 lutego b. r. o godz 6 wieczorem 
w sali SokoU-Macierzy przy ul. Zimorowicia 8.

A kcya Czerwonego K rzy że  na froncie.
Wice prezes Poiskiego Tow. Czerwone­

go Krzyta Włodiimierz hr. M i e l i y ń s k i ,  
który przybył do Lwowa na czele komisji 
specjalnej, powołanej przez Komitet Naczel­
ny Polskiego Czerw Krzyża w Warszawie, 
celem dokonania szeregu zamierzeń dątą- 
cycq do wzmorzeni* wydajności pracy i aa- 
cyi Czer. Krzyża zarówno w Mtłapolace jak 
i na froncie Podolskim, wrócił dziś z T ar­
nopola.

W sztabie Dowództwa frontu Podol­
skiego odbył hr, Mielżyński szczegółowe i 
wyczerpujące konferencje z gen. lwaszkie 
wiczem, szefem sztabu pułk. Keslerem i sze­
fem sanitarnym dr. Korolewiczem.

W wyniku tych nsrad, zapadła decy­
z ja  niezwłocznego przeniesienia siedziby 
główn. pełnomocnika frontu Ponolskiego do 
Tarnopola wrazzeswojem  biurem i składnicą 
lwowską.

Wobec epidemii, koncentrującej się 
głównie w Płoskirowie i Kamieńcu, posta­
nowiono uruchomić sieć kolumn dezynfek­
cyjnych pod kierunkiem i zarządem gt. peł­
nomocnika frontu.

Wreszcie uchwalono skupić wszystkie 
wysiłki i zabiegi całej działalności i .kcyi 
jego sanitarne’ n* froncie podolskim, który 
wymaga szczególnie usilnej obecnie opieki i 
pieczy.

Jednocześnie hr. Mielżyński ezvni sta­
rania nad zaopatrzeniem frontu wołyńskiego, 
który zostanie powierzony -specjalne: opiece 
swoje; frontowej organizacji C K, utworzo­
nej przy dowództwie gen, L’stowskiego.

N aczelny i odpow:. ketójwn? reds3riev 
S T A N IS li^ W  ROSSO WSSTJ

i
Dr. EDWARD BAUCH

em . Prezydent Sądu krajow ego
po krótkich a ciężbieh eierpieniaeh zaopatrzony 
św. Sakramentami, zmarł dnia 16 lutego 1920 r., 

przeżywszy lat 74.
W smutku pogrążona żona z dziećmi i wnu­

kami zaprasza brewnyeh, przyjaciół i znajo­
mych na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie 
się wczwartek dnia 19 lutego 1920 r., o godz. 
11 przed południem z dornn żałoby przy ul. 
Dąbrowskiego 1. 4 na cmentarz Łyczakowski.

M sz a  ó w . za spokój duszy Zmarłego 
odprawioną będzie w piątek dnia 20 lutego 
1920 r., o godz. 9-tej rano w kościele ś w .  
M ik o ła ja .

Edmund Zychowicz
Architekt konc. budowniczy 

we Lw ow ie, Zyblik iew icza 8.
W Y K O N U J E  P LA N Y  ORAZ 
ROBOTY W CHODZĄCE W Z A ­
KRES BUJOW NICTW A W E 
LW OW IE I N A  PROWINCYI.

B a c z n o ść ! Marysieńka i Kopernik
wyświetlają obecnie salonowy, franc. dramat w 5 akt. p. t.

Szał Miłości
W dramacie tym o niezwykle silnem napięciu dramatycznem, pełnym saiono- 
nowych efektów, zbudowanym misternie pod względem techniki scenicznej 
i wyDosażonym w  przebogate akcesorya, święcą w  popisowych rolach pra­

wdziwe tryum fy światowej sławy artyści. 145

Z MUZYKI.
Do zekaliśmy się wreszcie wystawienia 

nowości dla Lwowa, bądź ca bądź senzaoyj- 
ne j — opery Ludomira Bóżyckiego p. t. „Eros 
i Psyche", napinanej do o g ó lre  znanego 
tekstu Jerzego Żuławskiego.

Wielkie i niekłamane zajęć’e, jakie bu­
dziło w naszym ś wiecie muzykalnym zapo­
wiedź tego przedstawienia, objawiało się — 
pomijając jeż inne symptomy — w głosacn 
fachowych jednostek, które wyprzedzały oce­
nę dzieła wybitnego polskiego modernisty. 
Nie różniły się te głosy pod względem sym- 
patyi, z i iką należy powitać ukazanie się 
jednego z największych pod względem roz­
miarów i rozmachu kompozytorskiego utwo 
rów swojskiej literatury operowej, a rozbie­
gi ły się tylko poniekąd gdy chodzi o ścisłe 
odważenie absolutnego waloru dzieła i przy­
puszczalnej wielkości spodziewanego sukcesn. 
Nie brakło więc entuzjastycznych uniesień 
ze stron* muzyków i amatorów, którzy prze­
w in  owali wyciąg fortepianowy do „Erosa i 
Psychy", jak również sceptycznych z góry 
poglądów na operę, która jako oktz rzakomo 
skrajnego kierunku modernistycznego nie 
zdoła prawdopodobnie pozyskać popularności 
w 8ziichetu'eisz m znaczeniu tego wyrazu, 
czyli wywołać w szerszych kołach publiczno 
śei głębokiego, opartego na zrozumieniu przez 
wszystkich, wrażenia.

Przebieg pierwszego wykonania opery 
L. Bóżyckiego (18 lutego) wyk&zsł dowodnie, 
ie  i tym razem prawdy szukać należy na 
jakimś punkcie środkowym, * którego ustęp­
stwa na korzyść obydwu opinii będą iro i i- 
we. Nikt nie zaprzeczy, ie  genialna miejsca­
mi ilustracya muzyczna Bóżyckiego do słyn­
nego poematu Żuławskiego przedstawia owoc 
olbrzymiego Ulentu kompozytorskiego i — 
o ile powyższy epitet da się potęgować — 
essese okazalszej wied*y i rutyny. Czynniki

te wysiliły eię jednak przeważnie i, dodajmy 
to słowo bez ogródek — n :estety — na ko­
rzyść formy, spychając nieraz pomysł mo­
gący się uwydatnić w silaych i treściwych 
motywach na plan drugorzędny. Forma tego 
układu (że tylko wspomnę o orygiualnycb, 
nieraz przepysznych kolorytich instrumen- 
tacyi, olśniewających mimo ultra dziwacznych 
nieraz zwrotów harmonicznych) wykwintna 
i artystyczna w całem znaczeniu tego słowa 
pr lypo n;u» — biorąc pod uwagę ;ej n 5epro- 
porcyrnalny stosunek do ilości zawartej 
w niei treści czysto muzycznej — uginający 
się pod kosztowną zastawą atółj przygotowa­
ny do u*ztv królewskiej. Iskrzą się pubary 
kryształowe, świecą naczynia drogocenne i 
woń kwiatów odurza, tylko — bkąpe „menu* 
mąci humor uczestników tej biesiady. ..

Było więc sporo momentów, w których 
mimo tego, artystyeznega przepychu dokuczał 
nam „głód" — pożądanie absolutnej, opartej 
na melodyjnej kantylenie muzyki, którei czę­
stokroć nie zastąpią najbardziej misterne n a­
stroje, dramatyczne zg zyty orkiestralnej 
symfonii, słowem: kans.Łowna budowa nie­
zwykle pomysłowej „faktury" z csłym ;ej 
arsenałem moderniztyez .ych środków z dzie­
dziny harmonizacji i instrumentacyi. Sposób 
opracowania tej formy nazwać można nz- 
wskróś oryginainym, motywom i tematom 
Bóżyckiego nie zawsze możca przyznać tę 
zaletę: uważny słuchacz spotka tu i owdzie 
zręcznie zamaskowane remisiscencye z trylo­
gii Wagnera. Owe „bm w rotne potyczki* 
mogą być zresztą zupełnie przypadkowe,

Z najszczerszem natomiast uzaaniam 
wyrazić się wypada o zuakomitem zastoso­
wania charakteru muzyki do ducha wjpania- 
łego dzieła Żuławskiego, do myśli, sjtuacyj 
i nastrojów każdego z poszczególnych obra­
zów „Erocha i Psychy". Ta imponująca 
wsze h itronność stylu nagina:ącego się na 
rozkaz kompozytora do każdorazowego ta r  
odmiennego tła obrazu („W  A rkao ji1*, „Btyra*, 
„Pod krzyżem", „Przez krew" i „Dzień dzi­

siejszy") niełatwo znalazłaby naśladowni­
ctwo. Wrażenia tu — w znacznej części 
dzięki kompozytorowi — odmasiene nie da­
dzą się zbyć ni też opisać jednem słowem, 
a ramy sprawoidania nie poiwalają niestety 
na szczegółową ocenę, jakaby się słusznie 
należała kompozycji Bóżyckiego, jednemu 
z najpoważniejszych dzieł polskiej literatury 
operowej. W isien1!  te, ehwilimi potężne, 
zwłaszcza tam, gdtie decyduje o efekeie 
obfity we wzniosłe momenty układ orkiestral- 
ny, maleją — co prawda — przygniatane 
często nużącym balastem dyalogów, recyta- 
tywów (notabene nie w rodzaju wagaerow- 
skim), a przedewszystkien tym ołowianym 
ciężarem, na który składa się równocześnie 
długość niektórych scen, przemędrkowma 
harmonizacja i brak porywającej — że tak 
powiem — melodyjnej siły -pomysłów. Spo­
sobu na wytworzenie tej iskry, rozniecającej 
entuzjastyczny zapał w każde m audytoryum, 
dotąd nie zdołał wynaleźć modernizm.

Nie ta  miejsce na referat o tym — 
jak się wyraził jeden z wybitnych k rytyków 
— „szerzącym się epidemicznie" kieruuku 
kompozytorskim. Faktem jest atoli, że spro­
wadził on na manowce sporo talentów, ie 
wykoszlawił niejeden w zarodku piękny i 
zdrowy pomysł kompozytorski, że tern samem 
pochłonął, również w zakresie polskiej twór­
czości, niejedną ofiarę. O ile zasadnicze jego 
„kanony“ —  depeąue częstokroć niemiłosier­
nie wrodzone uczucie estetyki i prawa abso- 
lutuego piękna — wpłynęły ujemnie na zro­
zumiałość „Erosa i Psychy" jako opery, 
o tern wyda swój sad w najkrótszym ezas.e 
publiczność, a następnie po latncb — hi 
story a muzyki, względnie rozwoju opery 
polbkiej.

Pierwszemu na lwowskiej scenie przed­
stawieniu towarzyszył, mimo nużącej dłu 
gości niektórych scen (opera czterogodzinna 
o tak ciężkiej muzyce nie dla wszystkich 
jest przystępna) i mimc niemożliwie dłu­
gich antraktów sukces dość znaczny. Na

siCiere f. gorące uznanie z«s'uiyło sumienne, 
uadzwyczzi st r nne wykonanie dzieła, na- 
8tręctaiąeego sol s fom, a przede*iszystk em 
ze^ ołowi o rk ie s tra ln ^ u  tsk liem e i nie- 
pYzec.ęłne trudności. Za -eh uwiejle-ono po­
myślnym reroltaterr pokona ie ne eży się 
wdz ę^zuość w pierwszej bnii rd !«emn 1 
pracowitemu dyrygentowi p. dr. Arturowi 
B d .ińskiemu, którego batuta prz pro^adztła 
nietylko »Erosa i Payehę" pfiez rozmaite 
Scylle i Charybdy b**z szwanku lenz wy- 
zyssał* należycie, rxu»ająr, za pomocą u mie- 
jętnie stosowanej, d-nair ki światło lub eirń, 
niektóre piękni-jszs ustepy dzieła, w eelu 
wywoDnia oapowiedniego ef^kiu. .

Z solistów wymieniam na pierwsiem 
miejscu znakomita jako wykonswciyni? partyi 
operowij s csan jącą iatao post-i4 z f'oe'natu 
p, Korolewiez-Waydowi (Psychy. Artystka 
stł,o żyła jrę ?  dram* ycznie s loyeh a psy­
chologicznie prawdziwych matamorfoz, owia­
nych po&adta p letycmym wL. ęuem.  Pzi >1- 
nym jej partnerem był p Ad*m Okoński, 
rówaież w kilku chsrskt rystycanyen posta­
ciach (Blake), imponujący stui-ó jCs; m jako 
wyjątkowo zdo ny interpr ta pe-tyi, a wi­
dzom lako aktor b , :z'. -y 1 wsze p erwszo- 
rzędne zi interesowanie P ęltnie frarując 
swe m eliem e zresitą ha *tvlony, dał nam p, 
Tadeusz Łowczyńsai kre yę doskonałą E-o- 
8a, a następnie niempie tun < ia godnego 
Stefana w V. obrazie P. frcbn a Małecka, 
n !ezupełnie s;ę kwal i f i i j ą  *a do stworieaia 
typa Lald*, sod względem gry scm i.znej 
cokolwiek pozostawiana da ż cencie śpiewała, 
rednait muzykslnie i z r?tanem * ewaośc ą. 
Ni rzetelaą iocb»cłę zasłuż*.1 : pan e Ama­
lia Kacprowie to wa, F^iicya Br ess , 
I.-jowsSa, Frań isrsa Oatraweka, or** pa- 
no ie Józ f  Wobósci, Zyg mot S:haa:d i 
B lesław FoLń-ki

S taranna r-ż^-e-ya, p ękao d^koraeys 
i umie ętaa mis en scene przyczyniły się do 
stwo/zsnia nfainej całoś fi.

I r  Neuhauser.
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Rozm aite ubwieszczeiua.
C. I. 15/20. Przeciw nieobjętej masie 

spadkowej po Maryanie Bieleckim wniesiony 
xc«i«! do sąda ~owiai.or.ego w daczo wie 
pizez Franciszka Kubrichta p t zew o 500 kor. 
do L. cx. G. I. 15/20. Na podstawie pozwu 
wyxn.czon: rozprawę na 27 lutego 1920 r.
0 godz. 9 rano. Celem strzeżenia pr&w wyż 
nazwanej masy ustanawia się Antoniego 
Siczcpankiewicza w Żydaczowie kuratorem.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żydaczów, dnia 6 lutego 1920. (1321 3—3)

C. I. 182/19 (b). Przeciw Wojciechowi 
Nalepce, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu powiatowego 
w Żydaczowie pioez Zdzisław Łabęckiego 
z Z j daczo wa pozew do C. 1. 182/19. Na pod­
stawie pozwu wyznaczono rozprawę na 19 
lutego 1920 godz. 9 rano. Celem strzelenia 
praw Wojciecha Nalepy ustanawia się dr. Ma­
ksymiliana Bardacha, adwokata w Żydaczo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Woj­
ciecha Nalepę w rzeczone) sprawie na j«go 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłooij lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Żydczów, 6 lutego 1920. (i322 3—3)

C. I. 20/20. W sporze Sim uela Ebersa 
przeciw nieznanemu z miejsca pobytu Dawi­
dowi Eber°owi o 1.000 kor. zpn,  ustanawia 
się kuratorem pozwanego p. dr. A uerbacha, 
adwokata w Sokalu, na czas, póki pozwany 
sam sporu nie obejmie. Bozprawa odbęazie 
się -lwi* 1 marca 1920 godzina 9 rano.

S ą l powiatowy, Oddział I,
Sokal, 23 stycznia 1920. (1265)

G. I. 191/19 (4). Przeciw Petiowi Sy- 
dorjak, ze SłoLódki muszkalowiockiuj, którego 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Borezcaowie puez 
Francuzkę z W isiynsk eh Poźyniak w Sło- 
bódee muszkaiowieckiej pozew o zn letienie 
współwłasności realuoaei obj. Iwh 25 gminy 
Słobódka muszkalowiecka. Na podstawie 
pozwu wyznaczono audyencyę do ustnej roz­
prawy na dzień 30 marca 1920 gedz. 9 
rano sala Nr. 11. Celem strzeżenia' praw 
P etra  bydoryaka ustanawia się p. dr. haka  
Junga, adwokata w Borssesowie, keretorem.

Tenie kurator zastępować Dęctzie Petra 
Sydorjaka w rseesonej sprawie na jego koazt
1 niebezpi«czeństwo dopóai on w sądzie się 
nie^zgłosi lub pełnomocnika me zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II, 
Borszczów, dnia 3 lutego 1920. (1289)

C. VII. 282/19, Przeciw nioobjętej 
masie spadkowej po ś, p. Nyki forze Bo- 
taku, syn Michała, wniesiony został do aądu 
powiatowego w Smatyme przez niel. Marylę 
Mirko, w Nowosielicy, pozew o oddanie po­
dania i uznanie prawa własności gruntu. N a 
podstawie pozwu wyznaczoną została audyen- 
cya do ustnej rozprawy na dzień 20 lutego 
1920 r. o godz. 9 minut 30 przed południem 
w tut. sąuzie w biurze Nr. 9. Celem strse- 
tem a praw wspomnianej nieobjętej masy 
spadkowej ustanawia się p. dr, E knera, 
adwokata w Smatynie, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie ku- 
randkę w rzeczsnej Bprawie na joj koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłoBi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oduział VII. 
bniatyn, dnia 13 stycznia 1920. (1288)

0. II. 8/20. , Przeciw Mikołajowi Mar- 
kowieekiemu, którego m ujsce pobytu jest 
nieznane, wniÓBł Michał Genyk, syn Jakowa, 
l  Manasterczau, pozew o zniesienie współ­
własności. Audyencyę do rozprawy wyznacza 
się na 27 lutego 19^0 godz. 9 rano. Celem 
strzelenia praw poiwanego usta aa a ia się ku- 
ratorkę Paiasikę Markowiecką, wieśniaczkę 
w Mai asterczanach, która zastępować będzie 
pozw. n go na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on n sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

jbąd powiatowy. Oddi ał U.
Sołotwina, 6 lutego 1920. (1287)

Cg. I. a 55/20 (1). Przeciw Fedor owi 
H ula., którego miejsee pobytu jeat niezna­
ne, wniesiony został do sąds okręgowego 
W Stryju przez Bozię Hulak ł . Sołtys, wło- 
śeisnkę w Dołhem. pozew o zabezpieczenie 
bossgtt W kwocie 1.380 kor, i zapłatę kwoty

1.050 kor. zpn. Na podstawie pozwu wy­
znaczoną została do ustnej rozprawy pierwsza 
audyeneya na dzień 22  ma, ca 1920 r. go­
dzina 9 rano.' Celem strzeienia praw Fedora 
Hulaka uctanawia się dr. Katitowskibgc, 
adwokata w Stryju, Kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie F e­
dora Hulaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, Llub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd okręgowy Oddział I,
Stryj, dnia 27 stycznia 1920. (1280)

O. V n . 0,20 (1). Przeciw niewiado­
memu z miejsca pobytu Michałowi Kamiń- 
skiemu, Antosia, wmesiony został przez Ma- 
ryę z Biłóokow Kaminską, z Jasion .wa pol­
nego, pozew o zeznanie dokumentu. Na pod­
stawie tego pozwu wyznaczono audyencyę do 
ustnej rozprawy na dzień 25 lanego 1920 r. 
godz, 9 rano, biuro Nr. 22 tut. sądu. Ceiem 
strzelenia praw pozwanego, ustanawia się 
p. dr. L. Bubla, adwokata w Horodenca, ku­
ratorem.

Tenie kuratoi zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo,dopóki on w sądzie się 
nie zgksi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział VIl, 
Horedenka, dnia 1 lutego 1920. (1385j

C. I. 8/2G I. Przeciw Wasylowi Czer­
wińskiemu i tow„ ze S-uejropy, v niesiony 
został do sądu powiatowego w Starejsoli 
przez Jana Brony, rolnika w Starejropie po­
zew o własność i intabulacyę nieruchomości 
z wmoskiem nu ustanowienie kuratora d'a 
nieobecnego W„syla Czerwińskiego. Na pod­
stawie pozwu wyznacza się udyencyę n« dzień 
10 lutego 1920 r. godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 5. Calem strzeżenia praw nie­
obecnego poiwanego Wasyla Czerwińskiego 
ustanawia się p. Stefana Picyi a, naczelnika 
gminy w Starejropie, kuratorem,

Tenie kurator zastępować będzie wyi 
wymienionego pozwanego W&iyia Czermiń­
skiego w rzeczenoj sprawie na tegoi kaszt 
i niebezpicczenstwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy Oddział I,
Starasól, dnia 2 stycznia 1920. (1297)

Cg. I. 6/20 (1). Przeciw Henrykowi 
Łenertowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu c u g o ­
wego w Wadowicach przez Waleryę Lenert 
w Białej pozew o rozdział od stołu i łoża 
alimenta. Na podstawie pozwu wyznaczono 
terminy do prób ugodowych na 16 lutego, 
23 lutego i 1 marca 1920 kaidym razem 
godz. 12 minut 30 w południe w tut. sądzie 
sala nr. 56. Celem Btrsezenia praw Henryka 
Lenerta ustanawia się p. di. Suhlanka, adwo­
kata .w Wadowicach, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie go
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki on w są&z>e się nie 
zgłoBi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I, 
Wadowiee, dnia 21 stycznia 1920, (1314)

Gg. I. a. 110/19 (1). Przeciw Jakóbowi 
Kahanemu, z Zabcjek, atórego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do
sądu okręgowego w Tarnopolu przez Mi-
cLsła Dudek, syna Mikołaja, z ZabOjek, po­
zew o uniewainienie kontraktu kupna sprze­
dały ete. Na podstawie pozwu tego wyzna­
czono w tut. sądzie pierwszą audyencj ę na 
dzieó 31 października 1919 godzina 9 rano 
biuro N r .j l l .  Celem strzelenia praw Jaaóba 
K ihanego ustanawia się p, dr. Dawida Lan- 
desa adwokata w Tarnopolu, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie Jaaóba 
Kdianego w izeezonej spranie na ,iego kot_t 
i nieDespiecienstwo dopoki on w sądzie się 
me zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział 1.
Tarnopol, dnia 21 października 1919 (1313)

Cg. I. a. 67/19 (1). Przeciw Lauren- 
temu Jaroszowi i Maryi z Kubow Jarosz 
z iarnopola, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sąd i okrę­
gowego w Tarnopolu przez ar. Stanisława 
Mając la w Tarn p. tu puzew o zwrot wozu 
zpn. Na ^odstawie pozwu tego wyznnezuno 
w tut. sądzie pierwszą audyencyę na dzień 
3 pazdziernn a 1919 godiina 9 rano biuro 
Nr 11. Celem strzelenia praw Łaurentego 
Jniosza i Maryi z Kubów Jarosz, ustanawia 
Bię ]». dr. Karola Feiiesa, adwokata w Tar­
nopolu, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie L%u- 
rentego Jarosza i Maryę z Kubów Jarosz 
w rzeczonej s p ra n e  na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni się w sądzie nie 
zjjłosią lub pełnomocnika nie lamianują.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Tarnopol, dma 19 wrześniu 1919, (1312)

Cg, I. 219/19 (1). Przeciw Bosaiii 
Oryszczuk, z Deaysowa, której miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
okręgowego w Tarnopolu przez Michała Ory- 
szczyka, z Denysowa, pozew ó rozdział od 
stołu i ło ia  zpn, Na podstawie pozwu tego 
wyzn. czono w tut. sądzie audyencyę ugodową 
na dzień 10, 17 i 25 listopada 1919 o go­
dzinie 10 rano biu o Nr. 11. Celem strzeże­
nia praw Bozalii Oryszczuk ustanawia się 
p. Jampolera, adwokata w Tarnopolu, ku­
ratorem,

Tenie kurator zastępować będzie Bo- 
salię Oiyszczuk w rzeczonej sprawie nr jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki się ona 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje,

Sąd okręgowy, Oddział I.
Tarnopol, 16 paidziernika 1919. (1311)

Cg. I. 198/19 (1). Przeciw Leonowi 
Schfirfowi, ze Zbaraia, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
okręgowego w Tarnopolu przez Mojiessa 
Schrage, w Zbarażu, pozew o zapłatę kwoty 
5.228 kor. zpn. Na podstawie pozwu tego 
wyznaczono w tut. sąazie pierwszą audyencyę 
na dzień 20 października 1919 r. godz. 9 
rano biuro Nr. 11. Celem strzelenia praw 
Leona Scharfa ustanawia się p. dr, Landesa, 
aawokati w Tarnopolu, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie Leout 
Schfirfa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
me zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd okręgowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 8 października 1919. (1310)

Cg. I. 176,19 (1). Przeciw ' Mendkowi 
Schapira, kupcowi, z Tarnopola, ktorego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu okręgowego w Tarnopolu 
przez Lejbę Żarkowera i tow., zę Zbaraża, 
posaw o 5760 kor. zpn, Na podstawie pozwu 
tegc wyznaczono w tut. Bądzie pierwsi ą au­
dyencyę na dzień 18 paidziernika 1919 go­
dzina 9 przed południem biuru Nr. 11, Ce­
lem strzelenia praw Mendla Scbapiry usta­
nawia się p. dr, Dawida Zlatkes-, adwokata 
w Tarnopolu, kuratorem

Tenie kurator zastępować będzie Men­
dla Sehapirę w rzeczony Bprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłoBi, lnb pełnomoenib. nie 
oamianuje,

Sąd okręgowy, Oddział I,
Tarnopol, dnia 30 września 1919, (1809)

Prez. 318 18/20 (1263)
Obwieszczenie.

Pan Prezes sądu apelacyjnego w Kra­
kowie zamianował na pierwszą zwyczajną 
kadencyę sądu przjsjęgłych w sądzie okrę­
gowym w Wadowicach, k;óra się rozpocznie 
dnia 1 ma*ca 1920 przewodniczącym Try­
bunału Bądu przysięgłych Prezesa aądu okrę­
gowego dr. Karola Biegańskiego, z*ś zastę­
pcami przewodniczącego sędziów okręgowych: 
Józefa Hańskiego, Władysława Ma ewskiego, 
Jana Leichamsckeidera, Wincentego Księz- 
kiego, Józefa Miodońskiego, Aleksandra Za­
jąca, Ludwika Dukmanna, Błaleja Pawlika, 
Szczepana Nik!ibo.ca, Bomaua Kub czka, 
dr. Antoniego Banasia i Stanisława Kuźnia- 
rowicza,

Prezes s^du okręgowego.
Wadowice, dnia 3 lutego 1920. (1268)

Licytacye.
E. 221/17, Edykt licytacyjny. Na wnio­

sek strony egzekwującej' Leiby Gartenberg, 
w Podbereiu, odbędzie się dnia 8 marca 1920 
o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 5 
na zasadzie dwu zatwierdzonych warunków 
licyUcya następujących realności: ks. gr, 
gm, kat. Podbcreie w hi. 2v5, oznaczenie 
realności: realność siładająca się s dooiu 
mieszkalnego, stajni i parc. grt. l t  184/2, 
wartość szacunkowa 2.370 kor,, najniższa 
oferta 1.155 koron; — ks. gr. gm. kat, Pod- 
berele iwh. 484, oznacaeme realności: po­
łowa realności składającej się jedynie z } gr. 
Ikt. 2882/1 obszaru 192 sążni |w „  wartość

szacunkowa 200 koron, najniisza oferta 183 
koron 32 hal. Do realneści whl. 295 ks. gr. 
Podberele należą następujące przynależności: 
studnia murowana, ocembrowana. Poniżej 
n . nilsie j oferty sprzedai nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział H j.
.^Bolechów. 3 i stycinia 1320. (1192 3—3)

Prez. 81/6/20 (1295 3 - 3 )
K o n k u r s .

S ą l powiatowy w Przeworsku przyjmie 
pomocnika kaucela yjnego natychmiast.

Przeworsk, dnia 7 lutego 1920.

Prez. 73/20/6 (1862 1—3;
K o a  k u s.

Sąd powiatowy w Boryui przyjmie na­
tychmiast pomocnika kancelaryjnego za nor- 
malnem wynagrodzeniem.

Podanie c jle lya ie  udokumentowane na­
leży wnosić w pr»eciąga 14 dni na ręce 
tut szego Naczelnictwa,

borynia, dnia 1 lutego 1920.

L. 1G4S ex 1919/20 (1268)
Ogłoszenie konkursu,

I. Niniejszem razpisuje się konkui s ce­
lem nadania dwu. lapomóg po 650 koron 
z fundicyi pod nazwą .Fundusz im. Józefa 
Niiyckiego dla uczniów Uniwersytetu pol­
skiego we Lwowie", z których jedna przy­
pada na rok akademicki 1918/19, druga na 
bieżący rok ahademicki 1919/20.

IJL B pierwszą zapomogę ubiegać się 
mogą ukońcatni słuehacze wydziału filozofi­
cznego na Uniwersytecie lwowskim, narodo­
wości polskiej t. j. taey, którzy ukończyli 
ośm półrocty na tym wydziale, oraz mają 
najlepsze kwalifikacye naukowe, a nie posia­
dają śiodków utrzymania; o drugą zaś za­
pomogę, ukończeni słucLacte wydziała pra­
wniczego, t .  j. tacy, klor-.y uzyskali absolu- 
to-yum na tjm  wydziale z końcem lipea 
1919 r., oraz mają najlepsze kwabfikaeye 
naukowe, a nie posiadają środków utrzy­
mania.

III. Posiadanie tych wymogów winni 
ubiegający się o zisomogi wykapać doku­
mentami publicznymi.

IV. Prawo rozdawnictwa zapomóg przy­
sługuje Senatowi akademickiemu.

V. Zapomogi przyznane będą jednora­
zowo i zostaną wypłacone w ratach, które 
oznaczy się w dekretach nadania.

VI. Podania o nraanie zapomóg należy 
wnosić „do Senatu akademickiego Ja ręce 
Dziekanatu odnośnego wyaziału najpóźniej 
do dnia 10 marca 1920.

Lwów, dnia 6 latego 1920,
H a  lb  an  

t. cr. Bektor 
Uniwersytetu lwowskiego

Prez, 5108 4 K/20, (1871)
K o n k u r s .

W jkręgu lwowskiego sądu apelacyj­
nego będą obsadzone pusady kancelistów ze 
aystemhowauymi poborami X[. klasy rangi 
przy sać.aeb powiatowych, a mianowicie:

w Baligrodzie, w Bełzie dwie, — 
w BObrce trzy, w Boryni, w Brodach trzy, 
w Brzozowie trzy, w Buczaczu cztery, w Bur­
sztynie cztery, w Busku, w Chodorowie dwie, 
w Delatyme cztery, w Dolinie trzy, w Dro­
hobyczu dwie, w Grzymałowie, w Gwoldzcu, 
w Haliczu, w HusiL.yme dwie, w Jab ł no­
wie trzy, w Jarosławiu, w Jaworowie dwie, 
w Kamionce Strumiłowej, w Komainie dwie, 
w Kopyczyneach dwie. w Kojowie, w Koio- 
wie, w Krakowou, w Kulikowie dwie, w Ki­
tach dwie, w Łące, w Łopatynie, w Luba­
czowie, w Meaenlcacb, w Mielnicy, w Mi­
kołajowie, w Mikulińcach trzy, w Monaste- 
rz jsrach  dwie, w M.ściskach, w Mostzch 
wielkich, w N ad-órnie, w Ob-rtynie, w Ole- 
sku. w P-^cieniłjn.e dwie, w Podhajcach 
dwie, w PodkzLiieniu, w Podwołoczyui ach, 
w Potoku Złotym dwie, w Przemyślznach 
dwie, w Badziechowio dwie, w Baw.e dwie, 
w Bohatyme, w Bozniatowie, w Bymancw e, 
w Sieniawie, w Skołtuń, w Sniatynie, w So­
kalu, w Sułutwiaie dw.e, w Szczercu iedna, 
w Tłumaczu trzy, w Tłustem, w Tremfcowli 
dwie, w Turce, w lyśim enicy dwie, w W in­
nikach, w Wojniłowie, w żabłotowie dwie, 
w Za eszczykach dwie, w Zbarażu, w Ztoro- 
wie i w Zabiu,

L megzjący się o te, lub o takie same 
opróżnić się mogące posady w innych są* 
dash okręgu lwowskiego aądu apelacyjnego



wniosą podania udokumentowane w myśl 
§ 5 i 6 rozporządzenia Wbpsterstwa spra­
wiedliwości i  dnia 18 łipct 1897 Nr. 170 
D*. u, p. w droJie słuibowaj do dnia 10 
marca 1920 do Prezyiyum  Sądu apelacyj 
nego we Lwowie.

O prłenieaieniB do wyżej wymienionych 
względnie do innych sądów w okręgi, lwow­
skiego sądu apelacyjnego ubiegać się morą 
starsi cficyałowie kancelaryjni, oficjałowie 
kancelaryjni i Kanceliści.

Preres Sądu apelacyjnego,
Lwów, dnia 12 lutego 1920.

L. 9660/XID. b. 105 (1266)
Ogłoszeń'6 konkursu,

W te^u nadania triech  stypendyów 
z fundacji imienia ś. p. Zdiisława Z*ją- 
cikowekbg>> dla uczniów celujących W I. kl 
gimnazjalnej w Przemyślu w kwocie 630 kor. 
rocznie, a to na jeden rok sakolny, to jest 
na bieśmy rok szkolny 1919/20 rorp;saje się 
mniej8?em konkurs z terminem do wnos enia 
podań do dnia 15 m u ca  la  30 r. włącznie.

Ftypendyum to nadajb N am ifs'n ;.ctwo, 
a ubiegać sie o nie mogą tylko uczniowie 
eelnjący i dobrego zachowania się, ktouy 
uuęszozaią w bieżącym roku szkol aym do 
klasy VII jednego z istniejących w Prze­
myślu gimnazyów.

Podania zaopatrzone w metrykę uro­
dzeń'a, świadectwo moralności, świadectwo 
(celujące) klasy VII, pół I. roku szkolnego 
1919/20 iednego z w jz wspomnianych g mns- 
zyów należy wnosić w term in e konkurso­
wym da Namiestnictwa na ręce dyrekcyi do­
tyczącego gimnazyum.

Podanie nieudokumentowane należycie, 
lub wnifasi ne no upływie terminu konkur­
sowego nie będą wcąle wżyte pod ocenę.

Z Namiestnictwa galicyjskiego.
Lwów, d n u  30 stycznia 1920.

L. 1105 (1374 1 -  8)
K o n k u r s .

Gmina miasta B ‘esiowa rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę urzędnika ra- 
chuunow ego.

Kandydaci ubiegając? się w;nni wyka­
zać: 1. nieprzekroczony 40 rok życia, 2. oby­
watelstwo polskie, 8 zawodowe wykształce­
nie, 4. zdolność fizyczną, fi. przebieg d >  
tycbc'a?owej iracy.

Pierw szefistwo mają ci kandydaci, którzy 
wykażą d^ute ą ta k ty k ę  jrzy  władzach au- 
tonomicmy th, lob miejskich Zakładach prze­
mysłowych. a m dto wykształcenia z rachun­
kowości podwójnej.

Posada nadaną będzie prowizorycznie 
na jeden rok. poezem może nastąpić stabili- 
zacya za uchwałą Rudy m eiskiej.

Pobory służbowe i dodatki droiyźniane 
dla unedników tutejszego Magi tratu unor­
mowane są śe śle według norm dla n r i ę ł n -  
ków państwowych, prz-znanie zaś rangi 
i płacy zależy od w} kazań ej kwalifikacyi 
i stosunków rodzinnych kandydata. Prawo 
do emerytury i dalszego awansu unormo­
wane są pragmatyką służbową dla urzędni­
ków Magistratu.

Fi dania należy wnosić do Magistratu 
miasta Rzeszowa w te rn rn e  do 15 mi re i  b r

M agistrat król. woln, m. Rzeszowa.
Rzeszów, dnia 11 lutego 1920.

L. 225 , (1328)
K o n k u r s

Wydział powiatowy w Jaśle rozpisuje 
niniejszem K i uks na posady lckatzy okrę- 
gowjeh w Dembowcu, w Kołaczycach, Kram- 
pnej i Ołpinsch z obowiązkiem utrzymywe-

nia aptek domowych odnośnie do posad 
w Dembowcu, Krompuej i Ołp ziaeb. a o 
upraw nhnie do utrzymywania apteki winien 
lekarr postarać się w odnośnej drodze.

Do okręgu sanitarnego w DemboTreu 
należy 14 gmin z  ludnością 10.510 o s ó d , 
w Rołaczyc'ch 13 gmin z ludnością 7783 
osób, w Krempnej 19 gmin z ludnością 4727 
osob. żaś w Ołp;nacL 7 gmin z ludnością 
7042 esób.

Do posad tych przywiązaną jest płaca 
roczna w kwońe 1400 kor., oraz ryczałt na 
objat dy w Dembow>u rocznie 600 kor., zaś 
w Kołaczycach, Krimpnej i Ołpinach po 
800 kor., ponuiio do każdego ryczałtu aż 
do odwołania dodatek droiyiniany 50 prc. 
oraz dodztek drożyżorny wojenny aż dc 
odwołania po 100 kor mia<igcmie do każdoi 
z posad Gmina Kołacjyce ponadto daje le­
karzowi mieszkanie bezpłatnie oriz obowią­
zuje się złacić po 500 kor. rocznie za wy­
konywanie obcwiązków lekarza gminnego.

Podania o nadanie jednej z tych posad 
należy wnosić na ręce Wydziału powiato­
wego w Jaśle do końca lutego b. r. i dołą­
czyć do podUnia:

1. metrykę ehrztu na dowód, ie  petent 
nie przekroczył 40 lat wieku,

2. dyplom lekarski,
8. dowód odbytej przynajmniej dwu- 

Ui‘niej praktyki lekarskiej i
a dowód obywatelstwa Polskiego,

Z wydziału powiatowego

Jasło, dn:a 6 lutego 1920,
Prezes: 

S r o c z y ń s k i  w. r.

Upadłości,
S. 9. 10. 11/14 (14u). W kon*uraie 

firmy S hntzmann i bp , oraz osobiście odpo­
wiedzialnych 8pól~ików firmy Sary Gittal 
S-iiutzmann i Salomona Lów ustanawiamy 
zgodnie z wnioskiem komisarza konkurso­
wego w a r ś l  § 111 u. k kuratora w osobie 
dr. Brunona Blumeofelda, adwokata we Lwo 
wie, d!a wierzycieli n emieszkającj L w miej­
sca siedzieby komisarza konkursowego, a to 
firmy Glas et Bondy w Neustadt, Józefa 
Sięgał w Oberwerncradorf, Karola R euha 
w Bómis h  Skalitz, Karol Stolle w Warns 
dorf, Rischard Werner w Wiedniu, Sigmund 
Fleischer w. Rfli(h  n*o, Maurycy Sebnitzer 
w W&rnsdorf, iohann Hernych jun. w Wil- 
dnesenwert, Anton Otto w Wamadorf, Puks 
Nacbf Ba- er et Handel w Wiedniu, Ferner 
Weiss w Wiedniu, Brenner et W asserr gel 
w Wiedniu, J. Landesberger w F iitd -k , 
Ocsterr Te/tilw erke towl akc. przed.en Iza* 
M&otner i Syn w W i dniu, Ein. Lnbak i Syn 
w Bornie, Kreditorenyerein zum ScbtTze der 
Forderungen bei Inar wels^n w Wiedniu Noe 
Stross Akc. Geo Yerein gten Tcitilfabrieken, 
Licbenthul i W einwisser w Wiedniu, A. Ce 
rych i Synowie Josefstadt, B bert B u^er 
w Warnsdorf, Adoif F inder’ w Wiedniu, 
Heller u Glundrnona w Wiedniu, Br, Richter 
n  W arnsdojf Gintz et W nternitz w Bóhm 
SkaliU, Br. Czech w Bernie, Franz Rhom- 
le rg  w W edniu, Jakób Bondy w Bóhm, 
Skalitz F ris h et Comp, w Wie niu masy 
konkursowej firmy Erste Prager Ga’a5tifb»iik 
Prag na koszt i niebezpieczeństwo wierzycieli.

Zaprasza się ogół wierzycieli p o i ry­
gorem § 256 u k. na audyencyę w dniu 26 
lutego 1920 godz. 12 w południe w sądzie 
tut. biuro Nr. 18 celem: 1. naradzenia się 
nad proponowanym przez zawiadowcę ustęp­
stwem pretensyi masalny h  za ryciałtową 
Bumę 400 koron, 2. likwidacyi z ( głoszonych,

oraz zgłosić się mających p etensyi, 3, usta­
lenia należyto ict zawiadowcy adwokata dr. 
Leona Zif na,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII
Lwów, dnia 16 stycznia 1920, (1290)

S n a d k L
A. V. 352/J 7 (C). Wezwanie dziedziców, 

których pobyt jest niewiadomy. J a t  Rehbein 
z Turynki, zmarł dnia 21 listoptda 1917. 
Annę z Behbe nów Karet i Rndolt Rehbein. 
których miejsca pobytu sąd nie zna wzywa 
się, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia dzisiejszego zgłosili się w cym sądzie. 
Po upływie tego czasokresu, odbędzie się 
rozprawa spadkowa przy udziale dziedziców, 
Którzy sig zgłosili i ustanowionego dla nie­
obecnego kuratora p. Maryi Behbeia,

Sąd powiatowy, Oddział V.
Żółkiew, 27 października-1918. (1 ICO 3 - 8 )

Kuratele.
L. 8/14. Karola Drozdowskiego z Be­

bech uznano umysłowo chorym. Kuratorem 
jego ustanowiom Szymana Drozdowskiego 
syna Franciszka z Bebech

Sąd powiatowy, Oddział I.
Łopatyn, 23 grudnia 1919. (61 4 1—3)

P. V. 171/19. Sąd powiatowy w Horo- 
dence postanowił pozbawić M’chała E wrygę, 
lat 85 liczącego, rolnika z Czerniatyna, w zu 
pełności własnowolnóści z powodu marno­
trawstwa, a kuratorem jego ustanowił Annę 
Eawryga.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Horodeoka, 5 grudoie 1919. (1206 1 —3)

E d j k t  j l

f  s p r a w a *])  u i n a n i a  aa m a r J e ^ s .

T. 59519 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Andrzej Bazylow 
re i. rz1 m. Kat., ur. 13 listopada 1844 w Ła­
nach ad Szczerzec i tamże stale zamftstirały 
został we wrześniu 1914 wrazw innymi ciłon- 
ran.1 rodziny wywleczony z domu przez od­
dział wrjsk węgierskich i uprowadzony ze 
w“;. Jako politycznie podejrzanych zabrano 
i h ze wsi w ob-.wie, by ci nie informowali 
Moskali, którzy wówczas C7,ybk,m marstein 
idąc, zajęli powatcą połać Galicji. Kilku 
uprowadź nym udało się w d odzu zhiedz. o 
Audrzt.o Basylowie od teg ) cziso wszelki 
słuch zaginął.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobrem, że Andrzei Bazylów poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Katarzyny Bazylów wdraża 
się postępowanie, celem uznania t t  zmarłe­
go . Wydaje się pnetc ogólne wez? anie, a >y 
uwiadomiono sąd albo kuratora adw. dr Sa 
lomona Bunda aż do dnia 1 sierpnia lu2t) o 
zaginionym Andrżeju Bazylów. Po upływie 
powyższego czasokresu i po podjęciu dowo­
dów będz'6 rozsi z~gnięts o uznaniu śmierci.

Sąd oKręgowy cyw., Oddział VII.
Lwów. 20 grudnia 1919. (1385)

T. 49/19 (3). Wdrożenie poutępo«faoia 
celem uznania za zmarłego. Mikołaj (Nykołaj

Kuchar urodzony dnia 2 grudnia 1889 w Li- 
siatyezzch p o r . stryjskim, syn Iwana rolnik 
odjechał w Iecie 1914 jako wcźn>ca z woj­
skiem au&tryackiem i ca tego czssu nie ma 
o nim żadnej wiadomości. Nykoła Kncbar 
zawarł dnia 5 listonada i 912 związek m ał­
żeński z Bozką Karpyn.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 
24 I. 3 ustawy cyw. i ustawy z dnia 31 
marca 1918 Dz. p. p. Nr, 128, przeto za- 
rządz, s.ę na wniosek po;ostałej żony Bot­
ki Pucharowej postępowanie, celem uznania 
za zmarłego zaginionego. Wyd«je się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby udzielono wiadomo­
ści sądowi o powyż wymienionym. Nykołę 
Kachara wzywa się, aby stawił się przed n i­
żej podpisanym sądem lub w inny sposób 
dał snąć o sobie. Sąd tu tejsi? n_ ponowną 
prośbę po dniu 1 września 192G rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Są<’ okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 7 Iatego 1920. ' (1419)

11 146/19 (3). Z<u sądzenie postępowa­
nia celem uznania : a zmarłego Szymona Bs- 
sa. Szymon Bas gospodarz w Werchobużu 
powołany do służby woisKowej dnia 1 sierp­
nia 1914, mi>ł wedle pisuar, 80 p. p byłej 
armii austryackie: w bitwie pod Suonowica- 
m‘ duia 20 pażatiern ka 1914 zginąć, wedle 
pisma r ’.s urzędu gminnego w Werchobużu 
tenże Szymon Bas do dziś do gtsiny nie 
wrócił, a od czasu odejścia jegr do służby 
wojskowej do .dziś nie dał o sobie znaku 
życia.

Gdy zatem przyjąć należy, iu zaistnieją 
warunki ustawowego domniemanie śmierci 
u myśl § 24 ust. cyw. i § 1 i 2 ustawy z d. 
31 marca 1918 Nr. 128 Dz, p. p., przeto 
zarządza się na prośbę żony jegc Tekli Gło­
wackiej zam. Bas postępowanie, celem uzna­
nia Szymona Basa za zmarłego i uznania 
jego małżeństwa z Trklą Głowacką zzm, Bas 
zaw itego  za rozwiązane.

Wydaje się pr-tto ogólne wewanie, aby 
udzielono sądowi lub kuiatorowi panu dr, 
Fenrykowi łLrschhornuw i, adwokatowi w 
Złoczowie, którego zarazem ustana * ja się 
obrońcą węzła małżeńskiego — wiadomości 
o pnwyż wymienionym, Gdyby Siymon Bas 
mimo to żył, wzywa się g o , aby stawił się 
przed podpisanym sądem, lub w inny sposób 
dał znać o sobie, Sąd tutej ty  na ponowną 
piośbę pc dnin 15 sierpnia 1920 orzeknie o
uznania za zmarłego.

*
Sąd okręgowy, Oddział IV,

Złoczów, 15 stycznia 1920, . (1427)

T. 118/19 (3). Juczka Sl<;b<k syn Ste­
fana i Kata syny z Kadmów, a mąt Auuy 
U", koiu, urodzony 29 października r. 1873 
w Borszczowie, gr. kat. gospodarz, r-owołtny 
z pocza-Kiem sierpnia 1914 d,> wojska austr. 
miał uurzeć jako jen e : wojeuny w Bossyi 
w sierpniu 1915 w miejscowości Skobelew.

Z powoau niemożuości uzyskania doku­
mentu publicmągo na f«kt jego śn re tc i, 
wdi»ia się na wniosek jego żony postępo­
wanie, celem udowodnienia jego śmierci, 
Wzywa się prxe'o każd -ro fetoby miał o nim 
j^ką wiadomość, o podanie jej tut. sądowi 
n .j óźni-j do 3 miesięcy *d dnia ogłoszenia 
edyktu w Gareaie urzędowej. Po bezskute­
cznym upływie zakreślonego czasokresu na­
stąpi orzeczenie, że dowód jego śmierci zo­
stał ustalony.

Sąa okręgowy, Oddział IV.
Brzeiany, 21 stycznia 1920, (1291)

Krajow y U rzą d  Odbudowy w likwidacyi.
L. 674/11.

Krajowy TTrzi d Odbudowy w likwidacyi za­
mierza sprzedać waretaty napraw maszyn rolni­
czych „Nanrol" w Krakowie przy ul, św. Wawrzyńca
1. 26, Refiektanci ze<łrą złożyć swj ofeity na nie­
ruchomości, mtszyny i urządzenia warstatowe po­
wyższego objektu do dnia 10 marca 1920 w Wy 
dziale II, K U. O. we Lwowie przy ul. Kopernika
1. 9, III. p. Inwentarz magazynu zostanie u&obno 
sprawdzony, oszacowany i sprzedany równocześnie 
ze sprzedażą .Farsta*ów.

Warstaty mogą b jć  nabyte jedynie w celu 
i pod warnnkiem dalszego ich prowadzania pod 
kontrolą Inspketoratu okręgowego pomocy rolnej 
w Krakowie.

K. U. O. w Iikw. zastrzega sobie prawo wol­
nego wyboru m;ędxy rtflakr,antami.

Lwów, dnir 8 lutego 1920,
Prezydent j

1875 Dr. Baczyński.

Zarząd Budownictwa Wojskowego
■ w

zakupi w drodze pisemnyo. ofert szeżó Samochodów cięża­
rowych nowych lub mało używanych. Reflektuje się tylko 
na wozy będące już w kraju i gotowe do użytku. Pisemne 
ostemplowane oferty należy przedkładać w zamkniętych 
kopertach z napisdm „Oferta na dostawę samochodów cię­
żarowych na  ręce N aczelnika Za.ządu Budownictwa Woj­
skowego w Krakowie ul. Pawia 3, do dnia 20 lutego. Bliż­
sze szczegóły udzieli W ydział Gospodarczy Z. B. W.

1329 2 - 3 N aczeln ik  Z arządu .

I k r n k l  s ą d o w e  f  g m i n n e ,  p a p i e r  
k a n c e l a r y j n y ,  k o n c e p t o w y  1 

k o p e r t y  k a n c e l a r y j n e
poleca olOl

Dnftaraia l in . Jaeccia -  L w tii, Cytstusta i. 33. 
wmmmmmmmmmmmmmmmm

K M JO W r ZAKŁAD ODZIEŻY
W I E L U  f ł L S K t  l i S T T T U C r i  N I M L O W A
we Lwowie, Jagielloń&ka 2 0 - 2 2
przyjmie zaraz zdolnego samodzielnego bu­
chaltera bilansistę wytrawnego w wszelkich 
agendach w zakres buchalteryi wchodzących 
W ynagrodzenie wediug umowy. Zgłoszenia 
pisemne z dołączeniem odpisow świadectw 
i poaani sm referencyi należy wnosić do 

Biura Naczelnego Szefa Buchalteryi.
1450 1 - 2

A p i r a t j  (otogi Lflc zn e
* *  BOGUMIŁ CZOŁOWSKI, 
c iiiłeń lk a  1. 1, II. piętro.

w szyjttich systemów 
przyjmuje do nap.awy 

Lwów, ul, F rn>

RATU JC IE W Ł O S Y !
Psycho-fienolog Szylier-Szkol- 
nik ęautor prac naukowyen) 
wszystkim cierpiącym r a  łu ­
pież i wypadanie włosów, wy­
syła cenne Wskazówki i rady 
bezinteresownie. Adresować: 
P sycho  ■ F ren o lo g  Szyiler- 
S zk o ln ik , W arszaw a, P ię ­
k n a  25 ró g  M arsza łkow sk ie j.

1414 1—2

FoietyHB e m l a i z i

„ G i z s t y  L r o w s k u j "
nabywać moźnk 

w ELspedycyi „Ga- 
*ety lwowskiej**, 
ul. Caarnieekiego 

1. 1 2 ,  p a r w r .
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ulica Krakowska I. 7 .

P O D  Z Ł O T Ą  G R U S Z K Ą 1114 4--14

Obiady w abonamencie z 3 dań 
po 1S bopon,

K ie r o w n ic t w o  r e s to  u r a c y l  i k u c h n i w  z u p e łn ie  o d n o w io n y m  lo k a lu  o d ją ł fa c h o w o  u z d o ln io n y  
d łu g o le tn i  z a w o d o w ie c .  ■■ p o p r z e d s t a w ie n iu  w  T e a tr z e  i CoIo s s o j .. £,ors,ca k u c h n ia .
------------  P iw n ic a  z a o p a tr z o n a  w  z a p a s  w in  r ó ż n e g o  g a tu n k u  o r a z  w in a  7 0 - l e t . j i e .  — .

Obiady w abonamencie z 3 d ar 
po 1S kopon.

COLOSSEUMc o d z i e n n i e  o  g o d z .  7 * 3 0 . — T r u p a  l i l i p u t ó w .  — Z e n a r y  B r o s  skrrba i. — Z a l e s k a  i S z a r -  
p n i c b a  tn rc iłk ' — H e l a  H a l i n o w s k a ,  H i n a  K e n i g ,  3  O h n e ,  P e p s  i  P o p s ,  A r t e n s ,  H u  d i  
1 P e p l  — JLO d n i  w  k o z i e ,  far^a — 1 4  ^ tk * a k c y j ! — W meiiK-la i t więi,a 2  prtedstŁwiea a o godz. 
4 i 7 30. — Bilety wcześnie, do nabycia w skłidzie pspieru S. Gabriela, ul. Legionów J. 3. 14-56 1—3

Członków
Związku Ziemian

■ w e  L w o w i e  
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką

Po nabożeństwie oaprawionem przy głównym Ołtarzu 
w kościele 00 . Jezuitów' o godz. 9-tej rano, odbędzie się 
we Lwowie dnia 3 m arca 1920 o godz. 10-tej przed poł 
w sali obrad Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
przy ul. Kopernika 1. 4 z następującym

porządkiem  dziennym :

1) Zagajenie przez Prezesa Rady Nadzorczej.
2) Odczytanie protokołu ostatniego zwyczajnego Ogól­

nego Zgrom adzeni.
3) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1919
4) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
5) Sprawozdanie Rady Nadzorczej Związku Ziemian oraz 

wnioski tejże w spraw ach:
a) udzielenie Dyrekcyi absolutoryum, zatwierdzenie bi 

lansu za r. 1919 i rozdziała zysków,
b) rozwiązanie Stowarzyszenia Związku Ziemian we 

Lwowie i poruczenie likwidacyi.
6) Ewentualny wybór Rady Nadzoro&aj.
7) Ewentualny wybór Komisyi rewizyjnej.
8) W nioski Członków.

D y r e k c y a .

UWAGA: W  razie braku w ymaganego statutem kompletu 
odbędzie się powtórne Ogólne Zgromadzenie z tym 
samym porządkiem dziennym tego samego dnia 
tj. 3 m arca 192U o godz. l l - te j  przed południem 
bez względu na iiośc obecnych członków.
Osobnych zaproszeń się nie rozsyła. u is

O głoszen ie.
Z t n ą d  Główny Dóbr Państwowych w Warszawie, ul Senatorska Nr. 16 

laiuD na sprzedać okcło 8500 m* kloców dębowych, pochodzących i  państwo­
wego nadleśnictwa Czarna Wieś, loco s tac ja  kolejowa Czarna Wieś.

Pisemne i f r r t t  według wzoru na kupno p&wyżaiego drzewa, wnosić na- 
leiy do Głównego Zarządu Dóbr Pań twowych w zapieciętow anjch kopertach 
z napisem : „Oferta na kupno około 8500 ui9 drzewa dębowego w nadleśni­
ctwie „Czarna Wieś“ w term inie do 15 marca 1920

Do oferty dołączyć należy refereneye znanyth w kraju firm lab in s .y -  
tucyj handlów:ch, dotyczące stosunków finansowych oferenta, jakotei opinii, 
jakiej zażywa w świecie handlowym.

Równocześnie z wniesieniem oferty należy okazać w Głównym Zarz|d i.e 
Dóbr Państwowych kwit na wzdjum w sumie 1,000000 Mk w gotówce lub 
w as;gnatach polskiej pożyczki państwowej, zńżoue w kaaie M inisterstwa 
rolnictwa i Dóbr Państwowych (ul. Senatorska 16).

Główny Zarząd zastrzega sobie prawo odrzucenia wszystkich bez wyjątku 
ofeit, ja o te ż  prawo dowolnego wyboru pom ędiy ofertami bez względu na 
wysokość iflsrowanei ceny kupna.

BI ż « e  warunki sprzedaży przejrzeć m oiua w godiibaeh biarowych w 
Głównym Zarządzie Dóbr Państwowych w Warszawie, s l. Senatorska 15, Za 
rządzie Okręgowym Dóbr Państwowych w Siedlcach, < raz w nadleśnictwie 
Czarna Wieś, >

“^ 7" z ó r  o f e r t y .
Do Głównego Zarządu Dóbr Państwowych

w Warszawie,
Powołując się na ogłoszenie z , , . Nr. . . .. .bowiązuię się 

kupić przeznaczone do sprzedaży w nadleśnictwie Czarna Wieś dtzewo dębo­
we w ilości około 8500 m- pocenie (cyframi) . . , (słow rai) . , , . 
za i eden m9, p rz j.iem  oświadczam, i i  ogłoszone warunki sprzedaży są mi 
dokładnie znane.

Moje stałe miejsee zamieszkania . . . .
Imię i naz n isko . . , . •
Zajęcie . • , » , * *
Adres » . . .  . . .  <

W aszaw a, 80 3tycznia 1920.

Główny Z a rzą d  Dóbr P a f ^ /7> / c h .

Najlepsze Nasiona W arzyw ne, Kwiatowe
z  yw arancyą czystości i siły kiełkowania

D rzew ka O w oęow e i Ozdobne
Krzewy, Róże plenne I krzaczaste oraz wszelkie artykuły 

wchodzące w zakres Ogrodnictwa i Roiuletwa

To w a r doborowy. Cennika w  tym reku nie wydałem.
1302 2—6 C e n y  p o d a ję  n a  ż y c z e n i e  l i s t o w n ie .

E. Freege, Kraków. *
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C h o ro b y  ż o łą d k a ,
KiszeK, oDstrakcje, 
temoroiUł leczą 

 ̂ „Szwajcarskie 
noriiie zioia dra 

’ Bauera", sprzedaż 
autei i, skra dr 

apteczne.
Hartownie: I..G, MuszyMi Przemyśl.

To k arn ie  używane i nowe 
poleca „P ilo t“ Lwów, Ba­

torego 4. 1325 2 —9

TClormy do wyrobu ru r beto- 
A  nowyeb. Prasy do wyrobu 
dachowe,' cementowych „Pilot" 
Lwów, Batorego 4. 1271 2—24

L. 339/20 1303 3 - 3

Ogłoszenie kor.kursu.
Wydział powiatowy 

łiejszem konkurs na poi
.Wielicice ro pisuj- 

nimejszem k inkurs na posady le k tn a  okręgowego 
w Dobczycach i Sw ątmkach, oraz na nowo utwo­
rzony ok-ęg sanitarny w Gdowie

Owręg s  i i l ta ru y  w D obczycach o b e jm u je  
g m in y : Dobczyce, Nowa wies, Seraków , Jan- 
kowka, P.eńkowicd, Dziekanowice, S ^o w iee , Za­
kliczyn, Grochówka, Siepraw, Łyc»nk->, Nie.dów, 
B izezoia Koraatka, KędzLrzynka, Srrzynka, Krzy 
worzeka, Czasław, Poinachowice dolne, Glichów, 
L pnik, WiŚL O-a ,  W i-nbanow a, Kobialnik
Węglówka,

O kręg san ita rn y  w Gdowie ob ejm u je  
g m in y : S Jó w , • D branowice. Nnowa, Hucisau 
Budnik, W.n ary, Eunice, Fałkowu®, Liplai, Bil 
czjce, S.awkowiee, Ł m ta j ,  Zborówek, Ja*etyce, 
8 rówki, S-ezygłów. Zabłoci a. Suchor&ba Z górze, 
AłouOróg, Trąbki, Wola pod'azańska Gdów ^ try  
£ -owa. Stadniki, Kwapinka, Mierzeń, Bac echu wice 
PoznacLowire górne, Komorniki Zegartowiee, Krze 
sławice, Bojan zyce, Ż erosla .ice , K&wec. Saw»- 
Gcuszów, Zriesiany, Zagórzany Pudolany, Zręczyce.

O aręg  san ita rn y  w Ś w iątn ikach  g ó rn y ch  
o b e jn rn je  g m in y  powiatu pciitymnego podgor 
skugo : Gaj. Goliowiue Konary, Kulenów, Lusins, 
Libe.tów, M oglanjy Olsiowice, Opatkuwi e, Sobo- 

o wice, Świątniki góru ■, Swosiowice Siarcssne 
góra, Włosań, WióbluwiCt, Wrząsowice i Żydniowi

D j  posady priTwiąiaaa jest p łata  ro znyth 
1.000 koron i ryci łt  na obja-dy 800 koron ro 
cznie, pom dto oprOc. płacy iriy tługa ja  lekarzowi 
okręgowemu Lia1xwycz-jny dodat-k wo eony p. 
100 aoron miesięcime ustanowiony reskryptem 
Wy' ziaiu krajowego x dnia 23 aimpnia 1915. r 
1. 30131 i 5d pre. do ryciaLu na objazdy p« myśl- 
reskiypt-i Wydziału krajowego x dnia 28 w ne n a 
1818 r. 1. 8±3B7.

Ponadto do pł.cy lekarza okręgowego w Gdo­
wie obowiąiała się gm na przyczyniać xoc>n,e 
kwotą l.OuO kor.

Pt es ' Y poiwyżsie p .łąc<.one są z prawem do 
emerytury w g. an.cach postanowień ustawy z du a 
12 ma(a 1919 r. ^Dz. n. kr. Nr. 68).

Chcący uzyskać jedną z po w ż-r.yeh yosad 
mają wyoatać oprócz dostatecznego fizycznego 
uzdolaieu.a nadto następująca waruak :

1. ObjwatcLtwo polskie,
2. Dyplom doktora medycyny u^rawnieją y 

do pr-k yki lekarskiej,
8. NieBkazitemy charakter,
4. Znajomość języka polskiego.
5. Praktykę najmniej dwu etnią w zawodzie 

lekarskim,
6. Nieprzekrociony 40 rok życia,
M.ędzy kandydatami pierwateństuó mają ci,

co wykażą się dwule u ą s łtżóą w szpitalu po- 
V‘zesuayn po uiyskanm dyplomu doktorskiego 
albo sgzaminem ff iy*ackim.

Posada nadtna i ostaniu prowizorycznie na 
rok jeden, poeiem może nastąpić Btabilizacya,

Pcd n.a należycie udokumentowane wnosić 
ualeiy do Wyazisłu powiatoweyo w W itlizce  
w term iaie uepizekraczalnym  jo lb  marca 1920

Z Wydziału powiatowego.
Prezes: Sekrel&rż:

E m a n u e l W in te r. D r. N iew iadom ski.

L atarn ie  stajenne naftowa
poleoa nąjtaniej

Ludwik Hoszowski
GŁOWSY SKŁAD FAKB 1 MAIŁKYAł ÓW

■ .ułów , u l, Akad* u n ick a  l. 3 ,

Pierw sza Hurtownia Kupców Lw ow skich
tow arów  spożywczych i mieszanych

w e L w o w ie
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną porębą

z a .iad  min Dinie‘Ś5em s?oi ih  cił nków, ie  
dnrus-zne

Walce Zgromadzenie
odbędzie się  w u ii dzielę d n ła  22 lu tego  
b r .  o g o d zin ie  3 po  p o łu d n ia  w b iu ra c h  

H u rto w n i p rzy  u l. L egionów  1. 35

z n astęp u jący m  p o rząd k iem  d z ie n n y m :

1. Odczyt nie protovołu s ostatn ego Wal 
n~go Zg omadzenia,

2. S. iawoidaflie Dęrekcyi za rok 1C19.
3. Sprawozdanie Bady Nid-.crezej.
4. Sara^oidanifl Komisyi re» izy jre ;.
5. Z nrkmęcie raihunków za rok 1919.
6. Bozdtiar clyw dendy.
7. S rawa podwyższenia funduszów.
8 . Wni ski i isterpelacye.

Konkurs.
Iiiteudantura O. Gr. Lwów ogła­

sza niidojszem Lonkurs na dostawę 
bydła rzeźuego od 250 kg. a trzody 
od 70 kg. żywej wagi w zwyż, dalej 
mięsa bitego wolowego i wieprzo­
wego w każdych ilościacn dziennie 
loco Kzeźnia W. P. Lwów-Gabrye- 
lówka 1 Wojskowe Urzędy Gro- 
spodarcze: Przemyśl, Jarosław, 
Sambor, Stryj i Stanisławów.

OstemplowLne oferty w cenach 
Markowych należy wnosić w zam­
kniętej kopercie z umieszczeniem 
napisu; „Oferta na dostawę bydła, 
trzody i mięsa ad L. 5G94/X do 
du 20 lutego 1920 godz. 12 w po- 
łudme do lutendautury l  wów, ul. 
Ochronek 4. 1372 1 - 3

l)o oferty dołączyć należy do­
wód złożenia 5% wadyum obliczo­
nego od kwoty przypadającej ty­
tułem zapłaty za jednotygodnioY e 
dusuwy z tem, że ofereut zobo­
wiązuje się w razie przyjęcia jego 
oferty uzupełnić wadyum do 10%, 
które będą stanowiły kaucyę.

Za go i Liść:  T h u l i e  p p łk  m p.
M . K o r n f a k  p o r. S ief s n .b u

Kminek holcnSerski, fis?
dziki, im blcr, paprykę słodką, majeianek, kwiai 'uu- 
szkatulowy, gaiki muszkatułowe i t. p. artykuły poleca 

Składnica Spożywcza Stanisław y Z icinbióskiej, r  redry 9.

i  M m i  w
pr* -  ■*


